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Na zdjęciu: wyprawy do zakładów pracy cieszą się wśród 
uczniów szkół dużym powodzeniem. Bezpośrednio w halach pro­

dukcyjnych i przy warsztatach poznają trud pracy rodziców.
Fot. — CAF

ROZMOWA 
Z WICEMINISTREM 

KRZYSZTOFEM GÓRSKIM

LEPSZA PRACA
LEPSZA PŁACA

(PAP) Ukazał się oczekiwa­
ny w zakładach pracy z o- 
gromnym zainteresowaniem 
Dziennik Ustaw ' nr 5 zawie­
rający tekst ustawy o zasa­
dach tworzenia zakładowych 
s y s t em ów wy n ag r ad zan ia.
Znane są i nie budzą zastrze­
żeń generalne założenia pro­
ponowanej w ustawie koncep­
cji wynagradzania, wiele jed­
nak pytań i wątpliwości do­
tyczy rozwiązań szczegóło­
wych. Z prośbą o wyjaśnienie 
■kwestii najważniejsz ch, 
dziennikarka PAP zwróciła się 
do wiceministra pracy, płac i 
spraw socjalnych Krzysztofa 
Górskiego.

— Głównym celem usta­
wy — powiedział K. Górski 
— jest stworzenie przedsię­
biorstwom możliwości takiej 
przebudowy zasad wynagra­
dzania, aby jak największa 
część zarobków pracownika 
zależała od wyników jego 
pracy. Przede wszystkim cho- 
dzi tu o zwiększenie ' w ca­
łości wynagrodzenia udziału 
płacy zasadniczej stanowiącej 
podstawę do tworzenia sta­
wek akordowych — kosztem 
tych składników, które są 
Związane nić tyle z pracą, ile 
7. samym faktem zatrudnie­
nia. Składników takich na- 
mnożyło się bardzo dużo, a 
prawa do nich zawarte są w 
aktach prawnych różnego'rzę­
du: w kodeksie pracy, ukła­
dach zbiorowych pracy, u- 
chwalach Rady Ministrów i 
innych z tego względu tylko 
w drodze ustawowej można 
było stworzyć możliwości 
wprowadzenia nowych syste­
mów wynagradzania.

Generalnie rzecz biorąc. 
proponowane w ustawie za­
sady — w ich skrajnym wy­
daniu. to jest przy możliwie 
największym ograniczeniu 
s k lad ni ków wy nagród zenia 
nie związanych z pracą — są 
korzystne dla pracowników 
aktywnych i sprawnych, tych 
którzy mają zapewniony 
front pracy i chcą zarobić 
Pożytek, jaki z tego płynie 
dla zakładów pracy i całej 
g os po datki jest o c zy w is ty ' 
nowe zasady tworzą warunki 
zachęcające do wydatnego 
wzrostu wydajności pracy 
Natomiast jako mniej ko­
rzystne. zmiany te mogą być 
oceniane przez pracowników 
mniej wydatnych i aktyw­
nych — a nie zawsze zależy 
to od wieku — którzy silą 
rzeczy woleliby. aby tak jak 
dotychczas, możliwie najwięk­
sza część ich wynagrodzenia 
miała charakter trwały i nie 
zależała od rzeczywistych wy­
ników pracy.

Licząc się z taką rozbież­
nością interesów i możliwoś­
cią konfliktów na tym tle. u- 
stawodawca przyjął zasadę 
..pod wó i n e j d obro wol ności ’
wprowadzania nowych zasad 
Pn pierwsze — samo przej­
ście zakładu na nowy system 
ie«t aktem dobrowolnym. Od­
bywa się to na podstawie po-, 
rozumienia zawartego miedza 
organizacją związkową i kie- 
rownikiem zakładu, po aa-, 
sięgnięciu opinii rady pracow­
niczej i uzyskaniu pozytyw­
ne i opinii załogi.

Po drugie — ustawa umo­
żliwia przyjmowanie w tych 
porozumieniach rozwiązań o 
różnoi skali. Daje prawo do
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Koniec prac nad ordynacją

Przygotowania do wyborów
(PAP) Przygotowania do wy­

borów do rad narodowych 
wkroczyły w ważną fazę: wcho 
dzi w życie nowa ordynacja 
wyborcza, wieńcząca kilku- 
miesięczny okres prac- dysku­
sji i konsultacji. Przygotowa­
nia rozpoczęły się jesienią u- 
biegłego roku od opracowania 
przez kancelarię Rady Pań­
stwa wstępnych założeń do pro 
jektu nowej ordynacji wybor­
czej. W połowie grudnia 1983 
r. zostały one przedstawio-ne 
do ogólnonarodowej dyskusji, 
która przyniosła znaczną liczbę 
opinii, uwag i propozycji. Plon 
dyskusji wykorzystano w cza­
sie prac nad projektem i osta*. 
teczną wersja. ustawy.

St w or ze n i e now ego pr a wa 
wyborczego odpowiadającego 
zachodzącym w Polsce prze­
mianom i kierunkom socjali­
stycznej odnowy ^pst zgodne z 
uchwałami IX Zjazdu PZPR i 
I Kongresu PRON. Na posie­
dzeniu Sejmu 13 lutego przy­

jęta została ustawa „Ordynacja 
wyborcza do rad narodowych”.

Na jej podstawie zostaną o- 
głftszonę i przeprowadzone wy­
bory.

Ordynacja określa tryb j ter­
miny czynności, jakie muszą 
być podjęte w związku z za­
kończeniem kadencji obecnych 
rad narodowych i wyborem no 
wycY. Bieżąca kadencja rad 
kończy się 23 marca 1984 r. 
Zgodnie z art. 11 ordynacji. 
Rada Państwa zobowiązana 
.jest, nie później niż miesiąc 
przed tym terminem zarządzić 
wybory, wyznaczając .jednoczę 
śnie ich datę. Powinien to być 
dzień wolny od pracy, przypa­
dający w ciągu 3 miesięcy po 
upływie kadencji. Wynika z te­
go, że wybory odbędą się przed 
23 czerwca 1984 r.

Zasady przyjęte w nowej o-r- 
dynacji wskazują- że uchwały 
Rady Państwa w tej sprawie 
można się spodziewać w naj­
bliższych dniach. Wyznaczy 
ona tzw. kalendarz wyborczy,

określając kto i kiedy zobowią­
zany jest do podjęcia działań 
i decyzji, związanych z przygo­
towaniem i przeprowadzeniem 
wyborów. Dotyczy to np. okre­
ślenia liczby radnych w po­
szczególnych radach, ustaleni? 
o-kręgów wyborczych i liczby 
mandatów oraz granic obwo­
dów głosowania, podania tego 
do publicznej wiadomości, po- 
wołania komisji wyborczych, 
wyłożenia spisów .wyborców, 
pracy kol ę.g i ó w wyborczych 
zgłaszania list kondydatów 
itp.

Uchwała Rady Państwa za­
rządzająca wybory i określa­
jąca kalendarz wyborczy — bę 
dzie dla wszystkich uczestni­
ków życia politycznego sygna­
łem rozpoczęcia kampanii wy­
borczej. Uchwalone przez Sejm 
nowe prawo wyborcze zaczy­
na spełniać swoją społeczną 
funkcję, jaką jest regulacja 
trybu i przebiegu, niezwykle 
ważnego procesu wyłaniania 
społecznych przedsta^icieistw.

K. Czernienko przyjął szefów 
delegacji Układu Warszawskiego
(PAP) We wtorek odbyło 

się spotkanie sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Konstan­
tina Czernienki z przewodni­
czącymi delegacji partyjno- 
oaństwowych państw — stron 
Układu Warszawskiego, które 
orzybyły do Moskwy w zwią­
zku ze śmiercią Jurija An- 
drópówa.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz generalny KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej. przewodniczący Rady Pań 
stwa BRL — Todor Ziwkow. 
sekretarz generalny KC Ko­
munistycznej Partii Cze­
chosłowacji, prezydent CSRS 
— Gustav Husak; se­
kretarz generalny KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. . przewodniczący Ra­
dy Państwa NRD — Erich Ho­
necker, I sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej, prezes Rady Mini­
strów PRL — Wojciech Ja­
ruzelski. sekretarz generalny 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej. prezydent SRR — 
Nicolae Ceausescu,' I sekre­
tarz KC Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej — 
Janos Kadar.

W wyczerpującej rozmowie 
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC KPZR — 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikołaj Ticho- 
now, pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Andriei 
Gromyko, minister obrony 
ZSRR — Di mitr i j Ustinow. a 
także sekretarz KC KPZR 
Konstantin Rusaków.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej, braterskiej atmosfe­
rze.

Przedkongresowe czyny i zobowiązania
członków ZSL w Konińskiem

INFORMACJA WŁASNA

W odpowiedzi na apel pre­
zesa Naczelnego Komitetu 
ZSL. wiecepremiera Romana 
Malinowskiego, który został 
wybrany delegatem na IX 
Kongres ZSL przez ludowców 
konińskich, podjęli oni do 
końca stycznia br. prawie 200 
czynów społecznych i zobowią 
zań produkcyjnych w związku 
ze zbliżającym się 40-leciem 
Polski Ludowej i mającym 
odbyć sie w marcu IX Kon­
gresem ZSL Osiągną one war 
tość około 58 milionów zło­
tych, a w ich realizacji oprócz 
1 768 członków ze 135 kół 
ZSL wezmą również udział in 
ni mieszkańcy wsi.

Za najważniejszą sprawę 
uznano naprawy i moderniza­
cję dróg lokalnych o długości 
89 kilometrów, a wartość czy­
nu społecznego ocenia się na

R. Reagan przybył 
do ambasady ZSRR
(PAP) Prezydent USA Ro­

nald Reagan przybył do am-

26:7 min. zł, Natomiast■ 12 min. 
zł wyniesie wartość prac spo­
łecznych przy 28 obiektach kul 
tury- 10 min. zł — przy dwóch 
budynkach oświatowych. 3,3 
min zł — przy dwóch ośrod­
kach zdrowia. Pozostałe czy­
ny społeczne dotyczą boisk 
sportowych, naprawy mowtów. 
przepustów, rowów meliora­
cyjnych ftp.

Ludowcy konińscy w trosce 
o poprawę zaopatrzenia miesz 
kańców miast- postanowili wy 
hodować dodatkowo 410 sztuk 
zwierząt rzeźnych. których 
wartość sięgnie 6 892 000 zło­
tych. Najwięcej odstawią trzo­
dy chlewnej, bo 398 tuczni­
ków. Sprzedadzą dodatkowo 
państwu 92 kwintale zboża.

Do końca stycznia br. zdo­
łano zrealizować 30 czynów 
społecznych o wartości 13 mi­
lionów złotych, (emp)

basady ZSRR w Waszyngto­
nie i wpisał się do księgi kon­
dolencyjnej.

„Proszę przekazać moje kon 
dolencje z powodu śmierci Ju­
rija Andropowa. a także wy­
razy współczucia dla jego ro­
dziny”'— napisał prezydent.

Gratulacje ZSL i SD 
dla K. Czernienki

(PAP) W związku z wybo­
rem na funkcję sekretarza ge­
neralnego KC KPZR Konstan- 
tina Czernienki. prezes NK 
ZSL Roman Malinowski w i- 
mieniu Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego przesłał telegram ? 
serdecznymi gratulacjami. Pod­
kreślił w nim mim., że jest 
głęboko przekonany o tym 
iż pod przewodnictwem Kon­
stantyna Czernienki KPZR ; 
ludzie radzieccy osiągną no­
we- wielkie sukcesy dla do­
bra ZSRR i całej wspólnoty 
krajów socjalistycznych, dla 
umocnienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

W imieniu Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego gratulacje przesłał 
przewodniczący CK SD Ed­
ward Kowalczyk. W telegra­
mie wyrażono przekonanie, iż 
kierowane przez Konstantina 
Czernienkę partia i naród ra­
dziecki uzyskają nowe sukce­
sy w umacnianiu osiągnięć 
komunizmu oraz w działa­
niach na rzecz obrony i u- 
trwalama pokoju w święcie.

Polscy hokeiści nareszcie wygrali

Krótkotrwałe szczęście alpejek
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miało się ich 
odbyć cztery. Niestety, tym ra 
żem nie miały szczęścia alpej 
ki startujące w biegu zjazdo­
wym. Niesprzyjające warunki 
atmosferyczne panujące na

Jehorinie zmusiły organizato­
rów najpierw do przerwania, 
a w konsekwencji do odwoła 
nia konkurencji. Przejechało 
trasę zaledwie sześć zawodni­
czek z najsłabszej grupy oraz 
cztery z. najlepszej, z czego 
aż trzy wypadły z trasy. Re­
welacyjnie pojechała młodziu

Delegacja partyjno-pańsiwowa PHI 
powróciła z Moskwy

(PAP) Wieczorem 14 bm. 
z uroczystości pogrzebowych 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Jurija Andropowa w Moskwie 
powróciła do kraju delegacja 
partyjno-państwowa z I se­
kretarzem KC PZPR, preze­
sem Rady Ministrów, gen. /- 
mii Wojciechem Jaruzelskim.

W skład delegacji wchodzili: 
przewodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński, czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Józef Czy- 
rek i zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster spraw wewnętrznych, gen. 
broni Czesław Kiszczak.

Spotkania i rozmowy 
sekretarza generalnego KC KPZR
(PAP) W poniedziałek przy­

wódcy radzieccy odbyli spot­
kania i rozmowy z niektórymi 
gośćmi zagranicznymi, przyby 
łymi do Moskwy na uroczy­
stości 'pogrzebowe Jurija An­
dropowa.

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Konstantin Czernien­
ko przyjął wiceprezydenta 
USA. Georga Busha. Dokona­
no pryncypialnej wymiany po 
glądów na temat aktualnej sy 
tuacji międzynarodowej oraz 
obecnego stanu stosunków ra 
dziecko-amerykańskich. K. 
Czernienko potwierdził, ż.e po­

lityka Związku Radzieckiego 
na arenie międzynarodowej 
będzió nadal zmierzać do za­
pobieżenia wojnie jądrowej, 
do utrwalenia pokoju i roz­
woju równoprawnej wspólpra 
cy między wszystkimi kraja­
mi i narodami. Jednocześnie 
podkreślono, że ZSRR uczyni 
wszystko co niezbędne dla 
obrony interesów swojego bez 
pieczeństwa oraz bezpieczeń­
stwa swoich sojuszników i 
przyjaciół. Stosunki radziecko- 
amerykańskie — powiedział 
K. Czernienko — powinny być

Dokończenie na str. 2

Rok czterdziesty
Postarzał się Wasz dzien­

nik, Drodzy Czytelnicy: 
dzisiaj wkroczył w czterdzies­

> ty rok wydawania...
> Wtedy, 16 lutego 
ę Poznaniu, którego 
> twardych walkach,

1945, 
ulice 
dzień

w

po
ty dniu, czerwonoarmiści uwalnia 

li od hitlerowskiego okupanta 
O— grupa zapaleńców dostar- 
2 czyła ludziom pierwsze polskie 
O drukowane słowo, na które 
$ czekali bez mała pięć i pół 
ęroku: „Głos Wielkopolski”. Od 
0 tej pory „Głos” — przez dwa

tka Szwajcarką Figini, jednak X pierwsze powojenne lata je- 
dzisiaj, jeśli pogoda się po- 6 dyna codzienna gazeta regio- 
prawi, wszystkie pojadą je- Ynu i jedyny kronikarz tego 
szcze raz. $ czasu — towarzyszy śpołeczeń

Zakończyły już swe wvstę- O stwu regionu w życiu, w pra- 
Dokończenie na tir, 4 2 cy.

Najstarszy dziennik zachod­
niej Polski po II wojnie świa­
towej związany jest nierożlącz 
nie z najnowszą historią tej 
ziemi, z trudem i dokonania-

odGHZOSy iHimmininiiiii
mi tutejszego społeczeństrea, z 
przemianami społeczno-gospo­
darczymi Wielkopolski.

Zespół dziennikarski „Głosu” 
od pierwszych dni redagowa­
nia pisma, choć z biegiem, cza 
su zmieniał się jego skład o- 
sobowy, pozostawał wierny li-

nii programowej na ipierw Pol 
skiego Komitetu Wyzwoleń ta 
Narodowego, a po latach — 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, przewodzącej na­
rodowi w budowaniu socjaliz­
mu.

Chwila bieżąca zobouuązuje 
do konsekwentnego urzeczy­
wistniania linii walki z prze­
ciwnikiem politycznym a za­
razem porozumienia ze wszy­
stkimi, którym drogie są przy 
szłość ojczystego kraju i siła 
socjalistycznego państwa. Zmie 
rzając ku czterdziestoleciu 
Polski Ludowej dziennikarze. 
„Głosu”, podobnie jak do tej 
pory dokładać będą starań, by 
towarzysząc Czytelnikom na 
co dzień — w miarę możności, 
pomagać naszą codzienna^ 
współkształtować.

WIESŁAW
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Dwudniowy pobyt w Wielkopolsce 
------- t

Posłowie interesowali się
funkcjonowaniem ustaw o rzemiośle

INFORMACJA WŁASNA
Przez dwa dni przebywali 

w Wielkopolsce posłowie — 
członkowie sejmowej Komisji 
Handlu Wewnętrznego, Dro­
bnej Wytwórczości i Usług. 
Interesowali się funkcjonowa 
niem sejmowych ustaw o wy 
konywaniu rzemiosła, po­
darkiem obrotowym i do­
chodowym. We wtorek za­
poznali się z sytuacją 
rzemiosła w województwie 
leszczyńskim, a wczoraj prze 
bywali w Poznańskiem.

Posłowie zostali przyjęci 
przez wicewojewodę — Ro­
mualda Zysnarskiego. W trak 
cie spotkania w którym ucze­
stniczyli sekretarz KW PZPR 
— Stanisław Piotrowicz oraz 
wiceminister handlu wewnę­
trznego i usług — Marcin Mu 
rowski, stwierdzono, że nowe 
systemy podatkowe funkcjo­
nują od niedawma i nie wszy­
scy rzemieślnicy znają prze­
pisy je regulujące. Zauważo­
no również, iż choć wojewódz 
Iwo poznańskie charakteryzu­
je się najwyższym w Polsce 
wskaźnikiem sprzedaży usług 
rzemieślniczych na osobę, to 
jednak w minionym roku za­
rysował się w tej dziedzinie

Spotkanie w Koninie

Młodzi w kampanii wyborczej 
do rad narodowych

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Koninie odbyło 
się wspólne posiedzenie Pre­
zydium RW PRON z kierow­
nictwami organizacji młodzie­
żowych — ZSMP, ZMW i 
ZHP. Tematem posiedzenia 
był udział młodzieży w kam­
panii wyborczej do rad naro­
dowych. W trakcie spotkania 
przedstawiciele organizacji 
mówili o działaniach przez 
nie podjętych dotychczas, ta­
kich jak: konsultacje projek­
tu ordynacji -wyborczej, oce­
ny działalności radnych mło­
dzieżowych. Za istotne działa 
nia uznano zapoznanie wszy­
stkich młodych ludzi z u- 
chwaloną przez Sejm PRL or 
dynacją wyborczą, szkolenie 
kandydatów na radnych, po-

Z procesu Kazimierza P.

Świadkowie mówią o trzeciej ofiarze
INFORMACJA WŁASNA

W trzecim dniu rozprawy 
przeciwko' Kazimierzowi P. 
oskarżonemu o trzy zabój­
stwa, toczącej się przed Są­
dem Wojewódzkim w Po­
znaniu, rozpoczęto przeslu- 
chiwanie świadków. Wczoraj 
sąd ustalał okoliczności zwią­
zane z osobą trzeciej ofiary 
Kazimierza P., dwudziesto­
kilkuletniego Janusza B.

Świadek Janina B. potwier 
dziła okoliczności znalezienia 
na Osiedlu Plewiska ludz­
kich nóg i kartonu, w któ­
rym później rozpoznano gło­
wę Janusza B. Przy pomnij­
my fakty. 6 grudnia 1982 ro­
ku syn świadka — Piotr, 
wracał ze szkoły, na skróty 
przez pola, do domu. W pew­
nej chwili, zauważył leżące 
dwie ludzkie nogi. Wystra­
szony schował się w domu, 
przytulił do psa i czekał na 
matkę. Kiedy wróciła z pra­
cy, również poezła na pole, 
gdzie zobaczyła makabryczny 
widok. Została -wezwana mi­
licja.

Świadek Maria N. pracowa 

regres. Podkreślono także, że 
podatki hamują pełne wyko­
rzystanie mocy większych za­
kładów rzemieślniczych.

Następnie posłowie spotka­
li się z kierownictwem po­
znańskiej Izby Rzemieślniczej. 
Przedmiotem dyskusji był 
przede wszystkim problem na 
boru kadr. Postulowano wpro 
wadzenie specjalnych stypen­
diów dla uczniów^ kształcą­
cych się w zawodach zanika­
jących.' Proponowano, aby w 
kraju utworzyć —■ jak to pla­
nuje się w Poznańskiem — 
rzemieślnicze ośrodki szkole­
nia ponadzawodowego. Stwier 
dzono także, iż jednym z czyn 
ników hamujących rozwój rze 
miosła są wysokie czynsze za 
lokale, w' których znajdują się 
warsztaty.

W godzinach południowych 
posłowie zwiedzili Spółdziel­
nię Rzemieślniczą Metalow­
ców w Poznaniu a. następnie 
spotkali się z kierownictwem 
cechu w Nowym Tomyślu. 
Wnioski z pobytu grupy po­
selskiej w Wielkopolsce będą 
wzięte pod uwagę przy dosko 
naleniu aktów prawnych do­
tyczących rzemiosła, (maz) 

łożenie nacisku na pracę z gło 
sującymi pierwszy raz, a sta­
nowią oni sporą część człon­
ków organizacji młodzieżo­
wych, akceptację i konsulto­
wanie młodych kandydatów 
na radnych w środowiskach 
młodzieży. Szansą na wejście 
młodych ludzi do rad narodo 
wych wszystkich szczebli jest 
masowy udział młodzieży w 
wyborach — podkreślono. 
Ważne jest, żeby osoby wy­
brane reprezentowały intere­
sy całego młodego pokolenia, 
a nie tylko organizacji, któ­
rych są członkami. Jest to o 
tyle istotne, że' większość mło 
dzieży pozostaje poza zasię­
giem działania ZMW, ZŚMP 
i ZHP.

Spotkania takie postanowi© 
no kontynuować, (les) 

la razem z Januszem B. w 
Spółdzielni Inwalidów im. Wi 
łaszka. Znała go dobrze. 
Kiedyś, kiedy Janusz B. 
zwolnił się ze spółdzielni, 
spotkała gO' przypadkowo na 
ulicy. Powiedział wtedy, że 
pracuje w MPK i że poznał 
starszego gościa, któremu 
dał 23 tysiące złotych w za­
mian za ułatwienie wyjazdu 
do Szczecina i znalezienie 
tam pracy.

Fakt wręczenia starszemu 
mężczyźnie większej kwoty 
pieniędzy był znany także in 
nym świadkom — Anicie N. 
i Helenie P. Potwierdziły 
one, że Janusz B. mówił im. 
iż wręczył swojemu dobremu 
znajomemu pl&niądize, a ten 
za to ułatwi mu wyjazd za 
granicę.

Wart©' przytoczyć tutaj 
motywy, które podawał Ja­
nusz B., świadkowi Janinie 
G., które skłaniały go do' wy 
jazdu. Mówił on: — Pojadę 
za granice,, znajdę pracę u 
jakiegoś bogacza, będę grabić 
ogród, albo malować plot. 
Wszyscy świadkowie dosko­
nale zdawali sobie sprawę z

Dokończenie te »tr. 1 
budowane na podstawie zasad 
równości i jednakowego bez­
pieczeństwa, wzajemnego u- 
względniania żywotnych intere 
sów oraz nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne drugiej stro­
ny. Przejawienie przez stro­
nę amerykańską w praktyce 
gotowości do poszanowania 
tych zasad pozwoliłoby przy­
stąpić do normalizacji stosun­
ków między obu krajami.

Podczas rozmowy K. Czer- 
nienki z premierem Francji 
Pierrem Mauroy wymieniono 
poglądy na temat obecnego 
stanu oraz perspektyw stosun 
ków radziecko-francuskich. 
Strony wyraziły zadowolenie 
z ich rozwoju, w tym w dzie­
dzinie h a n d 1 o wo - gosp o d a r c ze j. 
Strona radziecka podkreśliła, 
że w obecnej skomplikowa­
nej sytuacji międzynarodowej 
wzrasta znaczenie kontaktów 
i dialogu politycznego między 
ZSRR i Francją, ukierunkowa 
nych na umocnienie bezpie­
czeństwa i zwiększenia zaufa 
nia między krajami zarówno 
w Europie, jak i na całym 
świecie.

K. Czernienko przyjął też 
kanclerza FRN, Helmuta 
Kohla. Odbyła się krótka wy­
miana poglądów na temat klu 
czowych problemów stosun­
ków między ZSRR i RFN. a 
także sytuacji w Europie. Stro 
na radziecka podkreśliła, że li 
nia polityczna ZSRR zmierza­
jąca do zahamowania wyścigu 
zbrojeń, w tym jądrowych do

Posiedzenie poznańskiej Rady Wojewódzkiej

PRON przed wyborami do rad
INFORMACJA WŁASNA

W Błażejewku koło Kórni­
ka 14 i 15 lutego odbywało 
się posiedzenie Rady Woje­
wódzkiej Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego 
w Poznaniu. Obrady prową-

Wkrótce 100 federacji 
związkowych

(PAP) 15 lutego przybyło 
siedem nowych federacji zwią 
zkowych. Tego dnia Sąd Wo­
jewódzki w Warszawie zare­
jestrował kolejne federacje. 
Łącznie zarejestrowano do­
tychczas 82 ogólnokrajowych 
organizacji związkowych. Za­
nosi się na to, że w niedłu­
gim czasie będzie ich około 
100.

pewnego niedorozwoju umy­
słowego' Janusza B. Dlatego 
też świadkowie litowali się 
nad nim. Karmili go, jak mo 
gli pomagali. Wszyscy ostrze­
gali, żeby dając pieniądze 
obcemu mężczyźnie, brał po­
kwitowanie. .Namawiali go, 
aby odebrał pieniądze.

Świadek Helena P. przy­
pomniała sobie, że pewnego 
razu spytała, jak nazywa się 
mężczyzna, któremu Janusz 
B. dał pieniądze. Janusz B. 
mówił jednak niewyraźnie.

Świadkowie podkreślają też 
fakt, że Janusz B bardzo no 
chlebnie wyrażał się o swo­
im starszym koledze z pra­
cy i że go chyba lubił.

Wanda K., współwłaściciel­
ka domu, w którym Kazi­
mierz P. objął obowiązki do­
zorcy, także pochlebnie wy­
rażała się o oskarżonym. Był 
bardzo pracowity, nie pił, za­
chowywał się przykładnie. W 
okazanym jej materiale do­
wodowym rozpoznała na zdję 
ciu młodego mężczyznę, któ­
rego raz widziała u Kazimie­
rza P., a który został jej 
przedstawiony jako kolega z 
pracy. Była to fotografia Ja­
nusza B. W to. co się stało 
w mieszkaniu Kazimierza P. 
wprost nie eh ciało się jej 
wierzyć.

Proces trwa, (beb)

Spotkania i rozmowy 
sekretarza generalnego KG KPZR

ich redukcji będzie nadal kon 
tynuowana. Jednakże po to, 
by osiągnąć postęp na tej dro 
dze, ważne jest by Zachód, 
w tym RFN, przejawił analo 
giczne dążenie. W tym kon­
tekście potwierdzone zostało 
pryncypialne stanowisko Związ 
ku Radzieckiego dotyczące 
następstw instalowania na te­
rytorium RFN amerykańskich 
rakiet jądrowych.

Sekretarz generalny KC 
KPZR Konstantin Czernienko 
przyjął na Kremlu premiera 
Wielkiej Brytanii Margaret 
Thatcher. W rozmowie ucze­
stniczyli ministrowie spraw za 
granicznych ZSRR i Wielkiej 
Brytanii Andriej Gromyko i 
Geoffrey Howe.

Dokonano krótkiej wymiany 
poglądów na temat sytuacji 
międzynarodowej, a także sta 
nu stosunków dwustronnych.

K. Czernienko zwrócił uwa 
gę, że aby zmienić na lepsze 
sytuację na świecie niezbędne 
są wysiłki nie tylko ZSRR i 
jego sojuszników, ale także 
krajów NATO, w tym Wiel­
kiej Brytanii.

W środę sekretarz gene- 
. ralny KC KPZR Konstantin 
Czernienko spotkał się z 
pierwszym sekretarzem KC 

dził przewodniczący rady Au­
gustyn Kogut.

Założenia do projektu usta 
wy o konsultacjach społecz­
nych i dyskusjach publicz­
nych oraz głosowaniu ludo­
wym omówił wiceprzewodni­
czący RW PRON w Pozna- 

Projekt traktatu 
o Unii Europejskiej

(PAP) Parlament zachodnio­
europejski zaaprobował wstę-
pnje projekt „traktatu o utwo­
rzeniu Unii Europejskiej”, prze 
widujący szereg dalszych kro­
ków w kierunku politycznej i 
gospodarczej integracji wspól­
noty zachodnioeuropejskiej. 
Projekt ten przyjęto 302 gło­
sami deputowanych, przeciwko 
229> przy 31 wstrzymujących 
się.

Chodzi tu o próbę stworze­
nia rodzaju konfederacji 
państw ze wspólnym ustawo­
dawstwem, jednolitym obywa­
telstwem oraz z ponadnarodo­
wymi organami władzy wyko­
nawczej i ustawodawczej. W 
dokumencie postuluje się m.in. 
rozszerzenie uprawnień same­
go parlamentu zachodnioeuro­
pejskiego. który obecnie speł-

Dewaluacja złotówki 
w stosunku do walut RWPG

W ubiegły poniedziałek — 
jak poinformowało .,Życie 
Warszawy” (6 lutego) dokona­
no 28 procentowej dewaluacji 
złotówki w stosunku do wa­
lut krajów socjalistycznych. 
Obniżenie kursu złotówki do­
tyczy jednak tylko tak zwa­
nych rozliczeń niehandlowych 

'(.płatności w ruchu turystycz­
nym, rozliczenia rent i eme­
rytur, honorariów autorskich 
itd.). Natomiast w przypadku 
płatności handlowych w ra­
mach RWPG kurs złotówki 
pozostaje nadal na niezmie­
nionym poziomie.

Zmiana kursu złotego w 
stosunku do , walut państw 
socjalistycznych, z którymi 

KP Kuby Fidelem Castro. O- 
mówiono problemy dalszego 
rozwoju i umocnienia współ­
pracy radziecko - kubańskiej 
oraz wymieniono poglądy na 
niektóre zagadnienia obecnej 
sytuacji na świecie. Strona 
radziecka potwierdziła nie­
zmienną solidarność z naro­
dem kubańskim, mężnie prze­
ciwstawiającym się agresyw­
nym poczynaniom imperia­
lizmu amerykańskiego.

W środę sekretarz general­
ny KC KPZR Konstantin 
Czernienko przyjął koordyna­
tora rządu odnowy narodo­
wej Nikaragui Daniela Orte- 
gę. Podczas rozmowy uwagę 
skoncentrowano na sytuacji w 
Ameryce Środkowej. Strony 
zdecydowanie potępiły dążenie 
Waszyngtonu do wzmagania 
napięcia, ingerowania w wew­
nętrzne sprawy krajów tego 
rejonu i narzucania im swo­
ich porządków. Podkreślono 
konieczność osiągnięcia tam 
sprawiedliwego rozwiązania 
politycznego na zasadzie po­
szanowania prawa każdego 
narodu do samodzielnego o- 
kreślania własnego losu.

K. Czernienko oświadczył, 
że naród radziecki zdecydo­
wanie popiera naród nikara- 

ni u mecenas Andrzej Elbanow 
ski. O nowej ustawie o syste 
mie rad narodowych i samo­
rządzie terytorialnym mówili 
prof. Zbigniew Leoński i wi­
cewojewoda poznański Ro­
muald Zysnarski. Natomiast 
o niedawno uchwalonej przez 
Sejm ordynacji wyborczej do 
rad narodowych oraz zada­
niach Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego w 
zbliżającej się kampanii wy­
borczej mówił wiceprzewodni 
czący Rady Krajowej PRON 
Alfred Beszterda. (bran) 

nia funkcje doradcze lecydu- 
jąc faktycznie tylko o zatwier­
dzeniu budżetu EWG.

Projekt traktatu, przewidu­
jący 10-letni okres przejścio­
wy, zostanie obecnie przeka­
zany do rozpatrzenia rządom 
i parlamentom krajowym. Mo­
że nabrać mocy prawnej po za 
twierdzeniu go przez sześć spo­
śród dziesięciu krajów człon­
kowskich Wspólnego Rynku, w 
których zamieszkuje nie mniej 
niż dwie trzecie ludności ca­
łego obszaru wspólnoty.

Szczególne dyskusje wywo­
łał artykuł projektu traktatu 
znoszący zasadę jednomyślno­
ści przv podejmowaniu decyzji 
w ramach EWG i prawo weta 
którym dysponują obecnie 
członkowie EWG.

Polska rozlicza się w rublach 
transferowych obejmuje tyl­
ko płatności niehandlowe. Do­
tyczą one wydatków, związa­
nych z podróżami zagranicz­
nymi, utrzymaniem przedsta­
wicielstw zagranicznych i in­
nymi rodzajami płatność,] do­
konywanych w walutach na­
rodowych tych krajów.

Zmiana kursu złotówki spo­
woduje pewne podrożenie ko­
sztów podróży obywateli. Pol­
ski do państyz socjalistycz­
nych w związku z wyższymi 
kosztami zakupu walut tych 
państw. Stanowić to jedno­
cześnie będzie zachętę dla o- 
bywateli państw socjalistycz­
nych do przyjazdów turystycz 
nych do Polski. (—) 

guański, broniący wolności i 
niezależności kraju.

Sekretarz generalny KC 
KPZR Konstantin Czernien­
ko przyjął także przewodni­
czącego Rady Państwa Wiet­
namu Truonga Chinha. Wyra­
żono wolę umacniania i roz­
wijania przyjaźni i współpra­
cy między KPZR i KPW o- 
raz narodami radzieckim i 
w i etn amski m. P od k r eś lo no 
znaczenie wysiłków na rzecz 
umocnienia współpracy i sto­
sunków dobrosąsiedzkich na 
kontynencie azjatyckim 1 
przekształcenie Azji Południo­
wo-Wschodniej w strefę po­
koju i stabilizacji.

W środę pierwszy wicepre­
mier ZSRR Gejdar Alijęw 
przyjął wicepremiera .ChRL 
Wan Li, który przewodniczył 
delegacji chińskiej na uro­
czystości pogrzebowe Jurija 
Andropowa.

Wymieniono poglądy, na 
niektóre problemy będące 
przedmiotem zai n t e r eso w a n i a 
obu stron. G. Alijew oświad­
czył, że kierownictwo radziec­
kie niezmiennie opowiada się 
za poprawą stosunków mię- 
dz” ZSRR i ChRL, dwoma 
wielkimi, sąsiadującymi ze 
sobą mocarstwami.

Strona chińska — powie­
dział Wan Li — ma nadzie­
ję, iż w wyniku ■ wspólnych 
wysiłków stosunki między o- 
bydwoma krajami otrzymają 
nowy impuls dla dalszego 
rozwoju. (PAP)

Szanse wzrostu
handlu ze Szwecją

(PAP) W dniach 13—15 lute­
go, na zaproszenie Polskiej 
Izby Handlu Zagranicznego, 
przebywała w Polsce delegacja 
Szwedzko-Polskiej Izby Han­
dlowej z jej prezesem Ake 
Sundąuistem, który jest jedno­
cześnie przewodniczącym Fe­
deracji Szwedzkich Importe­
rów i Hurtowników. Dokona­
no przeglądu stosunków gospo­
darczych między Polską, a 
Szwecją stwierdzając, iż istnie­
ją warunki stopniowej inten­
syfikacji .wzajemnej wymiany 
handlowej. W tym kontekście 
uzgodniono założenia progra­
mu współpracy między PIHZ, 
a Szwedzko-Polską Izbą Han­
dlową na 1984 r. i na lata na­
stępne.

Transplantacja serca 
w Czechosłowacji

. (PAP) W Pradze dokonano 
pierwszej w Czechosłowacji 
udanej transplantacji serca. 
Operację przeprowadzono 31 
stycznia po wieloletnich przy­
gotowaniach w Instytucie Me­
dycyny Klinicznej i Ekspery­
mentalnej (IKEM)) pod kie­
rownictwem prof. dr. Vladimira 
Koczandrle. Serce wszczepio­
no 44-letniemu technikowi z 
kombinatu hutniczego w Os­
trawie. W okresie pooperacyj­
nym nie doszło dotąd do po-' 
ważniejszych zakłóceń. Pacjent 
opuścił łóżko.

Poznańskie Biuro Prognoz. In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe. Temperatura 
maksymalna od —1 do —3, mini­
malna od —10 do —12 stopni.

Wczoraj o 16 zanotowano w pi 
le —2 stopnie, w Lesznie, Kali­
szu, Koninie i Poznaniu —3 stop 
nie. Ciśnienie 772,5 mm etyli 
1029 hPa.
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Problemy handlu wiejskiego

Według czego dzielić
Jedna z dyskutantek na 

wojewódzkim zjeździe 
ZSL w Poznaniu, opo­

wiadając o kłopotach z za­
opatrzeniem się w podstawo 
we artykuły przemysłowe, za 
wołała pod adresem przed­
stawicieli władz wojewódz­
kich: — Nie likwidujcie tych 
handlarzy na bazarach, bo 
gdzie my, rolnicy, dostanie­
my gumiaki?

Apel ten wywoła! ogólną 
wesołość na sali. Nie do 
śmiechu było jednak r.olnicz 
ce znękanej bezskuteczną po­
gonią po sklepach wiejskich 
w poszukiwaniu najpotrzeb­
niejszych rzeczy do ubrania 
i gospodarstwa domowego. 
Takie kłopoty są od dłuższe­
go już czasu udziałem więk­
szości mieszkańców wsi. Po­
wie ktoś, że to nie jest żad­
ne odkrycie. Wszędzie braku­
je towarów. Tak, ale niedo­
statek ten jest szczególnie 
duży w sklepach wiejskich.

Powszechne narzekania na 
licznych zebraniach wiej­
skich skłoniły władze woje­
wódzkie Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego w Pozna­
niu do bliższego zajęcia się 
sprawą zaopatrzenia ludności 
wiejskiej w artykuły prze­
mysłowe. Zaproszeni na po- 
s i e d ze n i e P r e zy d i um W K 
ZSL szefowie handlu w wo­
jewództwie poznańskim: dy­
rektor Wydziału Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego — 
Władysław Kalążny i prezes 
Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel 
ni ..Samopomoc Chłopska” — 
Stefan Urbaniak przynieśli z 
sobą bogato udokumentowa­
ne materiały, obrazujące 
trudną sytuację zaopatrzenio 
wą w roku ubiegłym, a tak­
że prognozy na rok bieżący.

Zasady i praktyka
W roku ubiegłym około stu 

arty ku łó w pr zemys łowy eh
konsumpcyjnych i niekon- 
sumpcyjnych było objętych 
rozdzielnictwem centralnym. 
Były to m. in. wyroby dzie­
wiarskie i odzieżowe dla 
dzieci i młodzieży, tkaniny, 
obuwie, wyroby pończoszni­
cze dla dorosłych, meble, ro­
wery. naczynia kuchenne, 
stołowe, opał materiały bu­
dowlane i wykończeniowe. 
Wydział Handlu. UW, dzieląc 
te przydziały między miasto 
a wieś, musiał się kierować 
kryteriami Ministerstwa Han 
dłu Wewnętrznego i Usług, a 
więc liczbą ludności ogółem 
i w grupach wiekowych, licz 
bą gospodarstw domowych, 
potrzebami planowanego bu­
downictwa indywidualnego i 
remontów. Ze względu jed­
nak na szczególne potrzeby 
rynku wiejskiego, przydziały 
wojewódzkie niektórych ar­
tykułów, jak np. obuwia gu­
mowego roboczego czy wia­
der ocynkowanych w całości 
są przeznaczone na wieś. Ma 
ona też większy udział w pu­
li wojewódzkiej materiałów 

Stanisław Stratijew — „Szcze­
góły pejzażu”, Klub Interesują­
cej Książki. PIW, s. 151,. zł 50.

Jovan Strezovski — „Woda”, 
Biblioteka Jugosłowiańska. Wyd. 
Łódzkie, s. 124, zł 40.

IPfWA
z ksiąźkamIMHHBBI

William Shakespeare — ,,Jak 
wam się podoba” w serii „Dzie­
ła”. Wyd. Literackie, s. 167, zł 
120.

Szota Rustaweli — „Rycerz w 
tygrysiej skórze”, wyd. II. Wyd. 
Literackie, s. 2054-ilustr., zł 220.

budowlanych, artykułów sa- 
nitarno-instalacyjnych (i>o 90 
procent w roku ubiegłym), 
naczyń ocynkowanych (70 
procent).

Ponieważ gminne spółdziel 
nie ,,Samopomoc Chłopska” 
— główny zaopatrzeniowiec 
ludności wiejskiej — obsłu­
gują w Poznańskiem 38 pro­
cent mieszkańców, otrzymy­
wać powinny blisko dwie pią 
te ogólnej ilości przydziela­
nych centralnie towarów. W 
praktyce wcale tak nie jest, 
albowiem realizacja dostaw 
tych artykułów sterowanych 
centralnie była w roku u- 
biegłym w niektórych gru­
pach towarowych znacznie 
niższa od limitów.

Wydział Handlu UW w 
Poznaniu zarzuca WZGS- 
owi, że nie wyegzekwował w 
kilku przypadkach pełnej 
realizacji otrzymanych przy­
działów, tak jak robią pio­
ny miejskie. Przyznaje jed­
nak, że należy to zawdzięczać 
istnieniu w miastach sieci 
sklepów fabrycznych, które 
dostają towary bezpośrednio 
z przemysłu. Takich możliwo 
ści na wsi nie ma.

Przydziały większe 
niż realizacja

Wieś poznańska otrzymała 
więc w ubiegłym roku t o- 
chę więcej niż połowę przy­
dzielonych jej centralnie tka 
nin jedwabnych i wełnia­
nych, dwie trzecie lnianych, 
cztery piąte bawełnianych. W - 
branży jedwabnicżo-dekora- 
cyjnej dostawy były podob­
ne jak w roku 1982, lecz 
mniej było dywanów, chod­
ników, firanek. Mimo zwięk­
szonych dostaw tkanin ba­
wełnianych w porównaniu z 
rokiem 1982 o 16 procent, o- 
gółem potrzeby w roku ubie­
głym mogły być zaspokojone 
tylko w 12 procentach. Szcze 
golnie brakowało mieszkań­
com wsi tkanin dekoracyj­
nych, flanełi, ręczników 
frotte, ścierek, serwet.

Niepełna realizacja przy­
działów okryć i ubiorów’ z 
tkanin odbiła się na zaopa­
trzeniu ludności wiejskiej. 
Brakowało około 16000 kur­
tek i płaszczy męskich. A 
już zupełnie kiepsko wyglą­
dało zaopatrzenie w bieliznę 
osobistą, zwłaszcza damską. 
Za mało jest koszul męskich, 
i bielizny pościelowej, a 
także artykułów dziewiar­
skich, zwłaszcza bielizny nie 
mowlęcej, bawełnianej i o- 
cieplanej dla wszystkich 
grup wiekowych Podobnie 
rzecz się ma z /pończochami.

Większy jest wybór obuwia 
wyjściowego. lecz bardziej 
potrzeba solidnych butów je- 
s i en no- zimowy c h, te ks ty 1 no- 
gumowych, gumowych, filco­
wo-gumowych. Z powodu bra 
ków w handlu wiejskim nie­
rzadko rolnicy musieli się 

uciekać do pośrednictwa ba­
zarowych handlarzy. Nie moż 
na powiedzieć, że handel 
wiejski nie czynił starań o 
poprawę zaopatrzenia, nawet 
z pomyślnym skutkiem w do 
stawach obuwia gumowego, 
lecz wr ciągu jednego roku 
nie udało się wypełnić luk 
powstałych w latach poprzed 
nich.

Na co można liczyć
Handel wiejski nic ma je­

szcze pełnego rozeznania do­
staw, chociaż przydziały ma 
z góry określone. Umowy za­
warto na I kwartał, częścio­
wo na 1 półrocze. Resztę 
sprecyzuje się podczas giełd 
wiosennych.

W branży włókienniczej 
wieś poznańska może liczyć 
na zwiększone dostawy tka­
nin bawełnianych, firanek, 
dywanów, ale będzie mniej 
w I kwartale tkanin wełnia­
nych i lnianych w porówna­
niu z analogicznym okresem 
ub. roku. Nie zaspokoi się 
też potrzeb w zakresie bie­
lizny pościelowej, okryć dam 
skiich i męskich; zabraknie 
około 13 000 piżam męskich. 
74 000 kompletów ubrań ro­
boczych drelichowych, 68 000 
koszul roboczych. Przewidy­
wane dostawy w dziewiar- 
stwie i trykotażach będą na­
dal niewystarczające. Poprą 
wa nastąpi w zaopatrzeniu w 
obuwie wiosenno-letnie dla 
wszystkich grup wiekowych i 
domowe tekstylne. Niestety, 
nie udało się zakontraktować 
odpowiedniej ilości trampek 
i tenisówek.

Czyni się starania o zwięk­
szenie limitów procentowych 
w puli wojewódzkiej ta­
kich towarów, jak: rowe­
ry, pralki warnikowe, chło­
dziarki i zamrażarki, żarów­
ki, baterie galwaniczne^ ta­
lerze ceramiczne, butelki dla 
niemowląt.

W związku z włączeniem 
niektórych wyrobów pow­
szechnego użytku do listy ar 
tykułów centralnie rozdziela­
nych, jak np. siedmiu pozy­
cji sprzętu gospodarstwa do­
mowego i dwóch sprzętu ra- 
d iowo-telewizyjnego, pod nie­
sie się ich dostawy dla wsi 
do 30 procent ogólnej puli 
wojewódzkiej. Ponadto' pion 
wiejski decyzją wojewody bę 
dzie korzystał w 25 procen­
tach z dodatkowych dostaw 
mebli, tkanin, odzieży, bie­
lizny z tkanin, obuwia i to­
warów z importu.

Wynika to z preferencji, ja 
kie minister HWiU zastoso­
wał dla największych aglo­
meracji miejskich i przemy­
słowych. Jeśli te dostawy 
będą zrealizowane, może się 
nieco poprawi zaopatrzenie 
ludności wiejskiej w woje­
wództwie poznańskim.

MARIA POLCYNOWA

Rząd nie chciał święto­
wać tej rocznicy — i 
wyd a je mi się — że słu­

sznie. Powinniśmy bowiem 
przestać obnosić się ze spra­
wami zwyczajnymi, które — 
dzisiaj jeszcze — urastają do 
niezwyczajnych, gdyż wcze­
śniejsza praktyka „stała na glo 
wie”. Jaśniej mówiąc — linia 
działania rządu gen. Jaruzel­
skiego oparta na uchwale IX 
Zjazdu PZPR, jest prosta: bez 
tajemnic, rzeczowo, konsekwen 
tnie. I to jest właśnie ta co­
dzienność/ która — oby! — 
przetrwała wiele kolejnych lat, 
bez specjalnych fanfar i ju­
bileuszy.

Do otwartości obecnego ga­
binetu społeczeństwo przyzwy 
czaja sie_powoli, ale trudno się 
dziwić, zważywszy, jakie to wy 
darzenia przypadają na czas, 
gdy przyszło rządzić premie­
rowi i ministrom. To, że po ty­
lu rozmaitych wstrząsach po 
tak wielkich emocjach i drama 
tach, po wielu potrzebnych, 
ale przecież jakże niepopular­
nych operacjach ekonomi­
cznych (ceny!) NASZ RZĄD 
zdobywa kolejne punkty zau­
fania — to właśnie należy za­
wdzięczać również owej otwar­
tości działania.

Rzecz znamienna — w osta­
tnich miesiącach drgnęła tzw. 
krzywa zaufania wśród naj­
młodszego pokolenia. Najbar­
dziej krytyczne często też naj­
bardziej zawiedzione, systema­
tycznie zaczyna zwracać się 
ku propozycjom wysuwanym 
pod ich adresem. Nie jest to 
jeszcze zjawisko wszechogar­
niające, ale — jak twierdzą 
socjologowie z Instytutu Ba-

LEPSZA PRACA - LEPSZA PŁACA
Dokończenie ze str. 1

zminimalizowania, w stosun­
ku do stanu dotychczasowego, 
wielu uzupełniających ele­
mentów wynagrodzenia, ta­
kich jak dodatki za godziny 
nadliczbowe, za pracę w no­
cy czy za staż, stwarzając 
równocześnie możliwość nie­
ograniczonego wzrostu płac 
podstawowych i stawek akor­
dowych.

— Sporo wątpliwości budzi 
przyjęta w ustawie propozy­
cja obliczania niektórych do­
datków’, na przykład za go­
dziny nadliczbowe w stosun­
ku do wynagrodzenia mini­
malnego w gospodarce, a nie 
jak dotychczas — płacy za­
sadniczej. Oznaczałoby to, że 
praca w czasie dodatkowym 
inżyniera i sprzątaczki ma 
tę samą wartość...

y— Trzeba przede wszystkim 
mieć na uwadze, że ustawa 
gwarantuje jedynie minimal­
ne. standardowe wielkpści 
tych do-atków. Poprzestanie 
na nich ,— to tylko możliwość, 
a nie nakaz. Natomiast decy­
zja o tym, jak będzie wyglą­
dał system dopłat np. za go­
dziny nadliczbowe — to spra­
wa, którą powinny rozstrzy­
gnąć strony zawieraja.ee po­
rozumienie zakładowe.

— Szczególnie dużo emocji, 
którym dano wyraz również 
w komisjach sejmowych, 
wzbudziła sprawa dodatków 
stażowych nagród jubileuszo­
wych i odpraw emerytalnych.

•— Jako resort, dążąc do 
maksymalnego wzmocnienia 
w nowych systemach wyna­
gradzania składników związa­
nych z wynikami pracy, re- 
orez&ntowaliśmy pogląd o 
celowości obligatoryjnego ob­
niżenia tych wypłat. Jednak 
argumenty posłów zdecydo­
wały o przyjęciu kompromi­
su również i. w tej sprawie.

Przed Krajową Konferencją PZPR

Trzy lata otwartej kurtyny
dań Problemów Młodzieży — 
bardzo obiecujące.

Myślę jednak, że nie trzeba 
prowadzić specjalnych badań, 
aby — obserwując styl dzia­
łania dzisiejszej administracji 
państwowej — dojść do wnio­
sku, iż aktywność rządu coraz 
częściej spotykać się będzie z 
aktywnością społeczną. Tylko 
bowiem połączenie tych dwóch 
energii może przynieść to, co 
się tak enigmatycznie nazywa 
dalszym efektywnym rozwo­
jem.

Opublikowane niedawno w 
prasie kolejne zamierzenia rzą 
du na I półrocze 1984 r. noszą 
taki właśnie mobilizujący cha­
rakter — dla organów władzy 
państwowej, ale także i dla o- 
bywateli. „Program prac rzą­
du” apeluje o społeczną kon­
trolę swych poczynań, ale tak­
że przypomina o konieczności 
podnoszenia dyscypliny społe­
cznej i poszanowania prawa. 
Mówi o potrzebie społecznego 
porozumiewania się w spra­
wach podstawowych, o niezbę­
dności ładu społecznego i wal­
ki z wszelkimi przejawami zła. 
Mówi głównie o sprawach zwią 
zanych z gospodarką, gdyż to 
właśnie na tym polu przede 
wszystkim powinniśmy się ze 
sobą porozumieć. Tu bowiem 
tworzy się podstawy pod po­
myślny materialny byt społe­
czeństwa, bez którego' nie ma

Sprowadza się on do tego, że 
— jeśli taka będzi wola za­
łogi — przedsiębiorstwo mo- ' 
że utrzymać te składniki wy­
nagrodzenia na dotychczaso­
wym poziomie kwotowym. I 
tu znów, rzecz jasna, powraca 
kwestia wyboru między wy­
sokością płac podstawowych 
i składników uzupełniających.

— Wejście w życic nowych 
systemów wynagradzania za­
ostrzy różnice w zarobkach 
pracowników o tych samych 
kwalifikacjach i aktywności, 
zatrudnionych w różnych 
przedsiębiorstwach. Czy nie 
narusza to w skali całej gos­
podarki zasady sprawiedliwe­
go wynagradzania?

— Te różnice już istnieją, 
i to od bardzo dawna. Obec­
nie zaś, jest to naturalna kon­
sekwencja reformy gospodar­
czej. Przedsiębiorstwo lepiej 
pracujące, i to zarówno w 
wyniku wydajniejszej pracy 
załogi czy też korzystniejszej 
pozycji na rynku, może swo­
im pracownikom płacić wię­
cej niż przedsiębiorstwo znaj­
dujące się w gorszej sytua­
cji finansowej.

— Czy zamieręa się w o- 
góle rezygnować obecnie z 
oddziaływania na proporcje 
płac?

— Oczywiście nie. Wyposa­
żenie przedsiębiorstw w u- 
prawnienia do kształtowania 
własnych zasad wynagradza­
nia, łącznie z tabelami płac 
i systemami taryfikacyjnymi, 
nie oznacza rezygnacji z od­
działywania na proporcje płac 
między działami, gałęziami i 
branżami.

— Kiedy przedsiębiorstwa 
będą mogły przystąpić do 
prac nad porozumieniami pła­
cowymi?

— Ustawa zobowiązuje rząd 
do przygotowania dwóch roz­
porządzeń wykonawczych. 
Będą one gotowe w ciągu 

co marzyć o demokratyzacji 
stosunków politycznych i spo­
łecznych, rozwoju oświaty i kul 
tury czy rozbudowie funkcji o- 
piekuńczych państwa.

W programie rządu akcentu­
je się też konieczność dalsze­
go rozszerzania form bezpośre­
dniego kontaktu z ludźmi pra­
cy, przede wszystkim z zało­
gami robotniczymi. I to jest 
zrozumiałe. Rząd — choć koa­
licyjny — to jednak w podsta­
wowych sprawach jest zgodny: 
klasowa linia partii jęst tą głó­
wną osią, wokół której ognis­
kują się wszystkie jego dzia­
łania.

IX Zjazd PZPR w lipcu 1981 
r. określił socjalistyczną odno­
wę jako drogę porozumiała, 
walki i reform. Porozumienia 
— z wszystkimi, którzy chcą 
socjalistycznego państwa i ro­
zumieją historyczną rolę ro­
botniczej partii. Walki — z 
przeciwnikami. I stałych re­
form — czyniących nasze ży­
cie w ludowym państwie bo­
gatszym i lepszym.

Ta rocznica minęła bez fan­
far — i to dobrze. Być może, 
dzięki temu było więcej czasu 
na refleksję: skąd przyszliśmy?' 
dokąd idziemy? którędy bie­
gnie nasza droga? Ogłoszony 
niedawno program przybliża 
nas o kolejny dystans... (PAI)

WOJCIECH BIELECKI

najbliższych dwu tygodni. W 
moim jednak przekonaniu nie 
powinno to hamować podję­
cia prac przygotowawczych 
w przedsiębiorstwach do 
przejścia na nowe zasady.

— Często krytycznie ocenia 
się przewidzianą w ustawie 
procedurę rejestracji zakła­
dowych porozumień płaco­
wych. Czy konieczna jest 
zgoda aż dwóch resortów na 
decyzje płacowe samodziel­
nych przecież przedsiębiorstw?

—• Cel takiego, pozornie 
dość skomplikowanego syste­
mu rejestracji porozumień, 
jest podwójny. Po pierwsze — 
chcemy się zabezpieczyć przed 
zbyt pochopnym wprowadza­
niem nowych zasad wynagra­
dzania, na przykład przez 
przedsiębiorstwa znajdujące 
się w zlej sytuacji finanso­
wej, mogłoby to bowiem za­
grozić perturbacjami w za­
kładzie w razie konieczności 
wypowiadania zawartego już 
porozumienia. Chodzi nam 
właśnie o to — choć brzmi 
to może paradoksalnie — by 
nie kompromitować idei sa­
modzielności ' placowej przed­
siębiorstw.

Drugi powód — to falkt, że 
porozumienie zakładowe jest 
swego rodzaju mini-ukladem 
zbiorowym i wymaga odpo­
wiedniego do tej rangi po­
traktowania. Oznacza to m. 
in. konieczność stworzenia 
warunków umożliwiających 
sprawdzenie zgodności tej u- 
mowy z wymaganiami usta­
wy i dokonania dopiero na 
tej podstawie rejestracji. 
Wbrew pozorom, nie jest to 
sprawa czysto formalna, bo­
wiem na tle porozumienia 
płacowego może dochodzić do 
sporów, łącznie z sądowymi. 
Dlatego jest sprawą niezwy­
kle ważna, by były, to doku­
menty możliwie jednoznaczne 
i dobrze opracowane. (PAP)

Rozmawiała

ROMANA KALECKA

Prezentowana obecnie w 
spółdzielczym klubie „Mo 
zaika" przy poznańskim 

Starym Rynku wystawa „Debiu­
ty 83” — przekonuje ile dobre­
go i pożytecznego może, także 
w dziedzinie fotografii, przy­
nieść przemyślana, systematycz 
na praca z młodzieżą. Te pozy­
tywne uwagi odnoszą się do 
kierownictwa Spółdzielczego Klu 
bu Fotograficznego „Pryzmat”. 
Od lat sprawuje on picczę mię­
dzy innymi nad wieloma młody 
mi adeptami fotografii. Od nie­
dawna istnieje wprawdzie przy 
tym klubie Studium Fotografii 
Młodych', ale przecież przez po 
nad 10 lat kształcono tu mło­
dzież w sekcji młodzieżowej 
„Pryzmatu”. Jeśli sekcja zmie­

niła nazwę na Studium, to tylko 
dla podkreślenia rosnącego za­
interesowania młodych fotogra-

Praca z młodymi to nie tylko 
wykłady, zajęcia teoretyczne w 
klubie oraz praktyczne w labo­
ratorium. Ale przede wszystkim 
praktyka w plenerze. Kształce­
niu smaku artystycznego i spoj­
rzenia na otaczający świat słu­
żą organizowane co pewien czas 
plenery fotograficzne. Są one 
wprawdzie połączone ze zwie­
dzaniem zabytków i wykorzysty 
waniem wolnego czasu na roz­
maite zabawy sportowo-rekrea­
cyjne, ale przecież ich celem 
jest szukanie ciekawych tema­
tów z kamerą fotograficzną w 
ręku.

W ubiegłym roku „Pryzmat" 
urządził kolejny, IV Młodzieżo­
wy Plener Fotograficzny w Karp- 
nikach koło Jeleniej Góry. Tere

FOTOGRAFIKA

Debiut na piątkę
nem penetracji fotograficznej 
były tutaj góry, zabytki, ale tak 
że ludzie. A wyniki?

' Poznajemy je właśnie na wy­
stawie w „Mozaice". Materiał 
ekspozycyjny wybrano spośród 
prac kilkudziesięciu „nastolat­
ków". W grupie wiekowej od 13 

do 15 lat znalazło się 11 auto­
rów, w grupie do 20 lat — dwu 
nastu. W sumie — nieco ponad 
sto zdjęć.

Tematyka prezentowanych 
prac jest różna, ale przeważa — 
co zrozumiałe ze względu na 
charakter pleneru — krajobraz. 
Mniej jest ujęć portretowych czy 
architektonicznych. I tu uwaga 
ogólna: mając na względzie 
wiek uczestników pleneru wy­

pada podkreślić ich staranne 
przygotowanie obserwacyjno- 
techniczne, a także sumienne 
wykorzystanie okresu przezna­
czonego na zajęcia zdjęciowe. 
Wszyscy z wystawiających odzna 
czają się wrażliwością na ota­
czające ich piękno przyrody, 
spostrzegawczością oraz poszu­
kiwaniem środków wyrazu. I 
choć jury, oceniające i poszcze­
gólne fotografie przed obecną 
wystawą — wyróżniło w każdej 
grupie wiekowej po czterech 
autorów, prace pozostałych nie 
zostały bynajmniej zdyskredyto 
wane. Po prostu — wyróżnieni 
może lepiej potwierdzili dobre 
przygotowanie laboratoryjne. 
Warto wymienić tych kilka na­
zwisk. Spośród 13—15-latków są 

to: Olga Rąglewska, Piotr Wiel- 
backi, Elżbieta Kobusińska i Mo 
nika Matecka, zaś spośród ucze­
stników do 20 roku życia — Jo 
rosław Nowaczyk, Piotr Potem­
pa, Katarzyna Klemczak i Mał­
gorzata Nowaczyk.

Studium Fotografii Młodych 
przy „Pryzmacie" daje więc do 
bre owoce. Jeśli obecnie wysta 
wiający swe fotografie nie za­
przepaszczą szansy — możemy 
w przyszłości oczekiwać plonów 
ich wytrwałej p-acy także no 
bardziej renomowanych ekspo­
zycjach.

BUGEN1US3 COETA
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Rozmowy R, Reagana z N. Kinnockiem, H. Mubarakiem i królem Husajnem

Próby rozwiązania konfliktu bliskowschodniego
(PAP) W Waszyngtonie za­

kończyły się dwudniowe roz­
mowy prezydenta USA, Ro­
nalda Reagana z królem Jor­
danii, Husajnem i prezyden- 
1em Egiptu — Hosni Mubara 
kiem. Rozmowy były poświę­
cone problemom Bliskiego 
Wschodu.

W oświadczeniu końcowym, 
zamykającym obrady R. Rea­
gan ograniczył się do stwier­
dzenia, iż „należy kontynuo­
wać proces pokojowy na Bli­
skim Wschodzie, a formuła 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego musi mieć szer­
szy kontekst” oraz, że „okupa 
cia cudzych ziem orowadzi 
do konfliktów i wojen”.

Dodał, iż pokojowy proces 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego musi również za 
kia dać „wymianę teryto­
riów'. Stwierdzenie to wywo 
łato duże poruszenie podczas 
konferencji prasowej, jednak 
jego interpretacja przez wy­
sokiego przedstawiciela admi­
nistracji była równie niejasna 
jak samo oświadczenie prezy 
denta.

R. Reagan uzyskał ogólne 
zapewnienie ze strony przy­

Uznanie dla polskich 
żołnierzy 

na Bliskim Wschodzie
(PAP) Dowódca Sil ZbrOj- 

mych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie (UNDOF) gen. mjr Carl 
Gustav Stahl przeprowadził in 
spekcję polskiego kontyngentu 
wojskowego tych sił.

Dowódcą polskiego kontyn­
gentu wojskowego NDOF płk 
Leon Załuska przedstawił mu 
całokształt zagadnień związa­
nych z wykonywaniem zadań 
mandatowych oraz warunkami 
s oc j al no-by towym i polskie h 
żołnierzy.

Gen. mjr Carl Gustau Stahl 
wysoko ocenił wykonanie za­
dań mandatowych, dyscyplinę 
i porządek w obozie polskiego 
kontyngentu wojskowego. Wy­
raził uznanie polskim żołnie­
rzom za ich wysiłek w pokojo­
wej misji.

Atak lotnictwa
irańskiego na Irak

(PAP) Rzecznik irackich sil 
zbrojnych poinformował.' że w 
środę dwa irańskie samoloty 
myśliwskie zaatakowały leżą, 
ce w odległości 35 kilometrów 
na pólnocny-wschód od Bagda­
du. miasto Baguba. W wyniku 
nalotu trzy osoby zginęły i 18 
zostało rannych. x

Odwołanie lotu wahadłowca
(PAP) NASA odwołała we 

wtorek zaplanowaną na lipiec 
h-, misję promu kosmicznego 
w związku z wycofaniem się 
z eksperymentu przez Penta­
gon.

Wspomniana misja, już raz 
odwołana w listopadzie ubie­
głego roku, miała być w zało­
żeniu pierwszą o charakterze 
całkowicie militarnym. Lotnic­
tw? USA odwołując swe pla­
ny nie podało przyczyn po­
nownej zmiany decyzji.

Przedstawiciele NASA nie­
oficjalnie ujawnili, że przyczy­
ną dalszej zwłoki mogą być 
jednak problemy z potężnym 
silnikiem rakietowym, który 
satelitę, o przeznaczeniu woj­
skowym, znajdującego się w 
ładowni wahadłowca, ma wy­

Wizyta radzieckich 
okrętów w Etiopii

(PAP) Jak informuję dzien­
nik ,,Kra;naja zwiezda". zgod­
nie z porozumieniem eskadra 
radzieckich okrętów7 wojen­
nych pod dowództwem kontr­
admirała F. I. Gromowa w o- 
kresie od 16 do 20 lutego zło­
ży oficjalną przyjacielską wi­
zytę w etiopskim porcie Mas- 
saua.

wódców - Egiptu i Jordanii o 
poparciu jego polityki blisko­
wschodniej. Reaganowi -nie 
udało się, przy całym proame 
rykańskim nastawieniu obu 
przywódców państw arab­
skich, skłonić prezydenta E- 
giptu i króla Jordanii do po­
minięcia milczeniem jednego 
z głównych źródeł dramatu li 
bańskiego jakim jest agresyw 
na polityka Izraela i okupa­
cja ziem arabskich przez woj 
ska izraelskie.

Przedstawiciel administra­
cji USA scharakteryzował 
dwa dni rozmów waszyngtoń­
skich jako „kontynuację pro­
cesu poszukiwania rozwiązań 
pokojowych na Bliskim Wscho 
dzie”. Dodał, iż żadna ze stron 
nie przedstawiła nowych pla­
nów, bądź propozycji rozwią­
zań konfliktu bliskowschodnie 
go. Dwudniowe rozmowy nie 
przyniosły żadnego przełomu 
— oświadczył przedstawiciel 
administracji.

*
We wtorek doszło do ocze­

kiwanego z dużym zaintereso 
waniem spotkania prezydenta 
Reagana z przywódcą brytyj­
skiej opozycyjnej Partii Pra­

Konsultacje w Radzie Bezpieczeństwa ONZ

W Libanie siły antyrządowe 
zwiększają przewagę militarną
(PAP) Muzułmańskie siły 

antyrządowe, które przed 10 
dniami opanowały Bejrut za­
chodni. odniosły jeszcze jed­
no ważne zwycięstwo wojsko­
we nad armią profalangistow- 
ską. Wyparły one we wtorek 
wojska rządowe z ważnej po­
zycji w górach w pobliżu 
Bejrutu.

Rzecznik armii libańskiej 
przyznał, że jej oddziały mu- 
siały opuścić pod naporem 
przeciwmika ważny pod wzglę­
dem strategicznym przyczó­
łek na górze Ridge, dominują­
cej nad Bejrutem. Zdobycie 
tej pozycji dało siłom anty­
rządowym możliwość dyspo­
nowania szerokim koryta­
rzem, łączącym góry Szuf z 
południowym Bejrutem, znaj­
dującym sin w rękach opo­
zycji. Część wojsk rządowych 
znalazła się w ten sposób w 
potrzasku między milicią dru- 
zyjską, nacierającą od stro- 
nv wzgórz a formacjami szyi­
tów. operującymi w południo­
wym Reirucm. Jak informu­
je AFP. w środę nad ranem 
grypy szturmowe druzów zdo- 
byłv skrzyżowanie dróg w 
no d bei r u ck i e j m i e j s co woś c i
Chalde. bronione przez od- 
(b;t>łv rządowe.

nieść na wyższą geostacjonar 
ną orbitę, przebiegającą pra­
wie 36 000 km nad Ziemią.

NASA, wyznaczyła trzech as 
tronautów amerykańskich, kto 
rzy w końcu przyszłego roku 
wezmą udział wspólnie z ko­
legami europejskimi, w czwar 
tej wyprawie laboratorium or 
bitalnego ^Spacelab”, oznaczo­
ną kryptonimem ,.D-1”. Eks­
pedycja zaplanowana jest na 
wrzesień 1985, a weźmie w 
niej udział w sumię 8 osób

Dowódcą misji będzie major 
lotnictwa Stephen Nagel, a 
sdec jal is tami pakłado wy m■
Bonuje Dunbar i pułkownik 
lotnictwa Guion Bluford. Naz 
wiska pozostałych 5 uczestni­
ków eksperymentu, znane bę­
dą później.

Następna kadencja 
dla Ciang Cing-kuo

(PAP) Rządząca na Tajwa­
nie partia Kuomintang mia­
no woła prezydenta Ciang Cing 
-kuo po raz wtóry kandyda­
tem na prezydenta. Ciang 
Cing-kuo ma 74 lata i jest 
synem Czang Kaj-szeka, któ­
ry sprawował władzę na Taj­
wanie przez 25 lat. Zmarl w 
1975 roku.

cy, Neilem Kinnockiem.
Dzień wcześniej Kinnock, 

przemawiając na jednym ze 
spotkań w Waszyngtonie, za­
powiedział, że Partia Pracy 
jak tylko dojdzie do władzy, 
usunie amerykańskie rakiety 
„Pershing” i pociski manewru 
jące „Tomahawk” z ziemi bry­
tyjskiej oraz skreśli wydatki 
na budowę systemu rakieto­
wego „Trident”. Kinnock kry 
tycznie wrażał się też o ame­
rykańskich próbach uzyskania 
przewagi wojskowej nad Zwią 
zkiem Radzieckim.

Szczegóły półgodzinnego 
spotkania z prezydentem Rea 
ganem znane są tylko w rela­
cji Kinnocka. Rozmowa doty 
czyła przede wszystkim spra­
wy zbrojeń nuklearnych i sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Szef opozycji brytyjskiej miał 
ponownie wyrazić zaniepoko­
jenie z powodu obecności ra­
kiet amerykańskich w Wiel­
kiej Brytanii. Kinnock po­
twierdził później zajęte stano 
wisko, oświadczając w krajo 
wym klubie prasy, że Partia 
Pracy usunie rakiety jako 
źródło braku poczucia bezpie 
czeństwa.

Bejrucki korespondent a- 
gencji Reutera zwraca uwa­
gę, że bezpośrednim wyni­
kiem klęski wojsk rządowych 
jest uczestnictwo we wtorek 
prezydenta Amina Dżemajela 
w pierwszym od dwóch ty­
godni spotkaniu z przedsta­
wicielem szerokiej opozycji 
libańskiej. Jak podają miaro­
dajne źródła, Dżemajel i by­
ły prezydent Libanu, Sulej- 
man Farandżija omawiali spo­
soby przełamania obecnego 
impasu politycznego, w tym 
także możliwość anulowania 
narzuconego Libanowi przez 
USA porozumienia z Izraelem 
w sprawie tzw. wycofania ob­
cych wojsk z Libanu.

Na prośbę delegata Francji 
zostało zwołane na środę for­
malne posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństw . na którym zosta­
nie rozpatrzona francuska 
pronozycja w sprawie zastą­
pienia międzynarodowych 
wojsk rozjemczych w Liba­
nie siłami pokojowymi ONZ.

Przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa prowadzi od kil­
ku dni prywatne konsultacje 
"w tej sprawie z poszczegól- 
nvmj członkami rady.

G. Bush w Rzymie
(PAP) We wtorek w późnych 

godzinach wieczornych do Rzy 
mu przybył z uroczystości po­
grzebowych po zgonie J. An- 
dropowa w7 Moskwie wice/re- 
zydent USA. George Bush.

Rozmowa Busha z Craxim 
trwała 40 minut. Obaj polityt 
c.v poza kwestiami bliskowscho 
dnimi poruszyli perspektywy 
stosunków Wschód-Zachód po 
zmianie kierownictwa radziec­
kiego.

Niepokoje w Pendżabie
(PAP) W leżącym na pogra­

niczu z Pakistanem indyjskim 
stanie Pendżab utrzymuje się 
napięta atmosfera. W wyniku 
gwałtownych starć między u- 
grupowaniami Sikhow i Hin- 
dów zginęło co najmniej 13 
osób- a ponad 150 zostało ran­
nych. Dp szczególnie ostrych 
walk doszło w Amritśarze, Jul- 
łundurze- Ludhianie i Khannie. 
gdzie władze wprowadziły o- 
bowiązującą niemal przez całą 
dobę godzinę policyjną.

Premier Indii pani Indira 
Gandhi, która w środę wróci­
ła do kraju z uroczystości po­
grzebowych Jurija Andropo- 
wa. zwołała bezzwłocznie po­
siedzenie swoich najbliższych 

Idoradców, aby przedyskutować 
I ostatnie wydarzenia w Pen- 
Idżabie.

sporl ■ sport ■ sport
Polscy hokeiści nareszcie wygrali

Krótkotrwałe szczęście alpejek
Dokończenie ze str. 1 

py na Igrzyskach panczeni- 
stki. Mocnym akordem podsu­
mowały swe starty reprezen­
tantki NRD zajmując trzy 
pierwsze miejsca na dystan­
sie 3 000 m. Wygrała A. Schoe 
ne, przed K. Enke i G. Schoen 
brunn. E. Ryś-Ferens zajęła 
14 miejsce.

Wiele emocji dostarczył szta 
fetowy bieg narciarek na dy­
stansie 4x5 km. Zwyciężyła 
bardzo wyraźnie drużyna Nor 
wegii przed CSRS i Finlan­
dią. Rozegrano także sanecz­
kowe wyścigi dwójek mę­
skich. Niespodziewanie zwy­
ciężył duet RFN H. Stanggas 
singer — F. Wembacher wy­
przedzając pary: J. Biełousow 
— A. Bieljakow (ZSRR) i J. 
Hoffmann - J. Pietzsch (NRD).

Nareszcie doczekaliśmy się 
w Igrzyskach zwycięstwa poi 
skich hokeistów, którzy poko 
nali Jugosławię 8:1 (2:1, 3:0, 
3:0). Bramki dla Polski zdo­
byli: Christ 3, Jończyk, Stop- 
czyk, Chowaniec, Zabawa, 
Klocek po 1. Być może to 
zwycięstwo pozwoli Polakom 
zająć 4 miejsce w grupie. 
Wszystko zależy od wyniku 
meczu RFN — Włochy. Jeśli 
zwycięży RFN, to Polska zaj- 
mie 4 lokatę. Niestety, wyni­
ku tego meczu nie zdążyliśmy 
przekazać.

Łyżwiarstwo szybkie
Aż 9 medali z 12 możliwych 

do zdobycia w rywalizacji pań 
na torze do jazdy szybkiej 
wywalczyły panczenistki 
NRD. Straciły (jeśli to można 
nazwać stratą) tylko trzy 
krążki brązowe na dystan­
sach 500, 1 000 i 1 500 m. Naj 
lepszą łyżwiarką była niewąt 
pliwue Karin Enke — mistrzy 
ni olimpijska na 1000 i 1500 m 
oraz wicemistrzyni na 500 i 
3 000 m. W ostatnim dniu na 
dystansie 3 000 m wygrała je 
d.nak jej koleżanka z repre­
zentacji A. Schoene wyprze­
dzając K. Enke o blisko 2 se 
kundy. E. Ryś-Ferens wystar­
towała z dużym animuszem, 
jednak wraz z upływem dy­
stansu słabła i w efekcie za­
jęła dopiero 14 miejsce. Start 
tej zawodniczki, aczkolwiek 
nie rewelacyjny, był jednak 
udany — zawsze (oprócz dy­
stansu 3 000 m) była w pierw­
szej dziesiątce i jedyne 2 pkt. 
w nieoficjalnej klasyfikacji 
punktowej zawdzięczamy wła 
śnie jej (piąte miejsce na 
1 500 m).

Wyniki biegu na 3 000 m:
1. A. Schoene (NRD) 4.24,79
2. K. Enke (NRD) 4.26,33
3. G. Schoenbrunn (NRD) 4.33,13
4. O. Pieszkowa (ZSRR) 4.34.32
5. Y. Gennip (Holandia) 4.34.80
6. M. Doctor (USA) 4.36,25

Łyżwiarstwo figurowe
We wczorajszym numerze 

„Głosu” nie zdążyliśmy za­
mieścić wyników rywalizacji 
par tanecznych. Zwyciężyła 
jak było do przewidzenia, 
rewelacyjna para brytyjska 
J. Torvill — C. Dean. Za

Piła - Schwerin w tenisie stołowym
W województwie pilskim 

przebywają tenisiści stołowi z.e 
Schwerina (NRD). który u- 
trzymuje kontakty ze spor­
towcami naszego okręgu. W 
miniony wtorek w Pile óo- 
szdo do pierwszego oficjalnego 
spotkania między reprezenta­
cjami DTTV Schwerin i OZTS 
Piła (w obu zespołach wystę­
powała młodzież urodzona w 
r. 19G9 i później).

Sipctkanie dziewcząt zakoń­
czyło się bardzo wysoka wy­
graną Schwerina 17:1. Dla 
zwyciężczyń zdecydowanie 
pr ze wy ższa j ący ch umiej ętn oś 
ciamj drużynę gospodarzy po 
4 pkt. zdobyły: Andrea Neu­
man- Antje Andoersch - Ką­
ty Krehstekies. 3 pkt. wywal­
czyła Anette Krehstekies, a po 
iednym deble Neuman i K. 
Krebstekies oraz Andoersch i 

swe słynne bolero w udosko 
nalonej jeszcze wersji, otrzy 
mali oni 3 „szóstki” za war­
tość techniczną programu o- 
raz aż 9 „szóstek” za wra­
żenia artystyczne. Włączając 
jeszcze maksymalne oceny, 
uzyskane za figury obowiąz­
kowe i układ obowiązkowy, 
Brytyjczycy uzyskali aż 19 
maksymalnych ocen. Srebrny 
medal przypadł duetowi ra­
dzieckiemu N. Biestiemiano- 
wa. — A. Bukin, a brązowy 
M, Klimowej — S. Pono- 
marienko. Po krótkim pro­
gramie solistów G. Filipow­
ski utrzymał swe 12 miejsce. 
Prowadzi Amerykanin S. Ha­
milton.

Narciarstwo klasyczne
Na trasie biegu rozstaw­

nego 4x5 km w7 narciarstwie 
biegowym pań, bezkonkuren 
cyjne były Norweżki. Objęły 
prowadzenie od pierwszej 
zmiany i konsekwentnie ją 
powiększając, dobiegły do 
mety z blisko minutową 
przewagą nad pozostałymi. 
Za ich plecami trwała jed­
nak podniecająca walka o 
dalsze medale. Zawiodły nar 
ciarki ZSRR, którym nie po­
mogła nawet biegnąca na 
ostatniej zmianie R. Smieta- 
nina. a Finkom dwukrotna 
mistrzyni olimpijska M. 
Haemaelainen w ystarczyła 
tylko do wywalczenia brązo­
wego medalu. Srebro niespo­
dziewanie zdobyły biegaczki 
CSRS, głównie dzięki skute­
cznemu finiszowi biegnącej 
na ostatniej zmianie K. Je- 
riovej. Ona to była najszyb­
sza, choć większość dystansu 
towarzyszyły jej M. Haemae­
lainen i R. Smietanina. Czesz 
ka była jednak na mecie 
przed nimi.
1. Norwegia
2. CSRS
3. Finlandia
4. ZSRR
5. Szwecja
6. Szwajcaria

— 1:06.49,70 
— 1:07.34,70 
— l:07.36;7i 
— 1:07.55,00 
— 1:09.30.00
— 1:09.40,30

Saneczkarstwo
W c zor a j zakoń c zy 1 i r y wa 1 i - 

zację na torze saneczkowym 
mężczyźni startujący w kon­
kurencji dwójek. Zupełnie 
nieoczekiwanie zwyciężyli re­
prezentanci RFN H. Stang- 
gassinger — F. Wembacher, 
którzy swój sukces zawdzię­
czają znakomitej postawie w 
drugim przejeździć, kiedy to

Dzisiaj w Sarajewie
Dzisiaj na Igrzyskach Olimpijskich w Sarajewie odbędą się 

następujące konkurencje: o godz. 9 sztafetowy bieg narciarski 
mężczyzn 4x10 km, o godz. 9.30 bieg łyżwiarski na 1 500 m męż­
czyzn, o godz. 12 bieg zjazdowy mężczyzn, o godz. 14 skrócony 
program solistek w łyżwiarstwie figurowym, o godz. 19.30 jazda 
dowolna solistów w łyżwiarstwie figurowym.

Telewizja Polska przeprowadzi następujące transmisje: pr. TI 
8.30—12.30 (powtórki z poprzedniego dnia, sztafeta 4x10 km męż­
czyzn, bieg łyżwiarski na 1 500 m mężczyzn, bieg zjazdowy męż­
czyzn); pr. I 17.30—19 (bieg zjazdowy mężczyzn, jazda dowolna 
par tanecznych); pr. II 20.20—21.15 (bieg zjazdowy mężczyzn, ja­
zda dowolna solistów); pr. I 21.15—22 (łyżwiarstwo figurowe — 
skrócony program solistek, jazda dowolna solistów); pr. 1 
23.10—23.45 (jazda dowolna solistów).

A. Krehstekies. Zdobywczynią 
honorowego punktu dla OZTS 
Pila była Ewa Puchalska, któ­
ra 2:1 wygrała z Anette Kreb- 
s teki es.

Mecz chłopców zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy, 
choć występowali oni bez swo 
jego najlepszego zawodnika, 
który nie dotarł do Piły. Ze­
spół OZTS Piła zwyciężył 12:6. 
a punkty dla gospodarzy zdo­
byli: Waldemar Grudka 4. 
Mariusz Moder i Sławomir 
Rajek — po 3, Maciej Kubac­
ki 1 oraz debel Grudka-Rajek 
1 pkt. Dla gości 3 pkt. uzyskał 
Armo Kurowsky- — po 1 Alex 
ander Wiek. Rolf Behrmann i 
debel Kurowsky-Wiek.

Dzisiaj o godz. 15.00 w7 
Drawskim Młynie odbędą się 
mecze rewanżowe OZTS pi­
ła — DTTV Schwerin. (usz) 

wyprzedzili prowadzącą, dotąd 
parę J. Biełousow — A. 
Bieljakow (ZSRR). Nie powio 
dlo się zupełnie Włochom. 
Ich najlepszy duet zajął do­
piero 6 miejsce, co na pew­
no nie zaspokaja ich apety­
tów7.
1. H. Stanggassinger — F. Wem­
bacher (RFN) 1.23.620
2. J. Biełousow — A. Bieljakow 
(ZSRR) 1.23,660
3. J. Hoffmann — J. Pietzsch 
(NRD) 1.23,887
4. G. Fluckinger — F. Wilhel- 
mer (Austria) 1.23,902
5. G. Lemmerer — F. Lechleitner 
(Austria) 1.24,133
6. J. Raffl — N. Huber (Włochy)

1.24,353

Hokej na lodzie
GRUPA „A”

Polska — Jugosławia 8:1 (2:1,
3:0, 3:0)
ZSRR — Szwecja 10:1 (4:0, 5:0, 
1:1)

GRUPA „B”

Austria —- Norwegia 6:5 (4:1, 2:3, 
0:1)
Finlandia — USA 3:3 (1:0, 1:2, 
1:1).

KLASYFIKACJA ME HALOWA

zł. sr. br.
1. NRD 7 7 5
2. ZSRR 3 7 7
3. Norwegia 3 13
4. Finlandia 2 3 4
5. RFN 2 1 0
6. Szwecja 2 0 1
7. USA 1 2 0
8. Kanada 18 1
9. Szwajcaria 10 0

Włochy 10 0
Wielka Brytania 10 0

12. CSRS 0 11
13. Jugosławia 0 10

Japonia 0 10
15. Liechtenstein 0 0 1

Francja 0 0 1

NIEOFICJALNA KLASYFIKACJA 
PUNKTOWA

1. NRD 131
2. ZSRR 118
3. Finlandia 54
4. Norwegia 47
5. USA 35
6. RFN 24

Szwecja 24
8. Szwajcaria 12
9. Kanada 11

10. Włochy 10
11. Austria 9

CSRS 9
13. Wielka Brytania 8
14. Francja 7

Jugosławia 7
16. Japonia 5
17. Liechtenstein 4
18. POLSKA 2
19. Hiszpania 1

Holandia 1

Porażka Lecha
Po powrocie z obozu szkolenio­

wego w Wałczu piłkarze Lecha 
rozegrali sparringowe spotkanie 
ze Stalą Stocznia Szczecin prze-x 
grywając 1:2 (1:1) mimo prowa­
dzenia 1:0 po golu Kapicy. (leg)

Szachowe MP
Na szachowych mistrzostwach 

Polski mężczyzn rozgrywanych w 
Poznaniu po niespełna czterech 
rundach prowadzi nadal 18-letni 
junior P. Staniszewski (Mary- 
mont Warszawa), 3,5 pkt., ale je­
go kolega klubowy A. Sznapik 
ma jedną partię mniej rozegraną 
i 3 pkt. Miejsca od 3 do 5 zaj­
mują: I. Nowak (Pocztowiec), F. 
Stempin (Lech) i z. Księski (A- 
vi« Świdnik) pa (jog)



Z wielkim bólem zawiadamiam'- « =
12 lu<tego 1984 roku zmar! ń-~- ’ d 
i br9t u zmarł nasz Syn

Ś. f p.
mgr inż. ANDRZEJ SAWICKI

Pogrzeb odbędzie
godz. 14.25 w piątek 17

na cmentarzu junikowsktai.
bm,

W nieutulonym smutku i boleści że g>n a

matka z
Poznań, ul. Sowińskiego 20 m 4.

rodziną

558-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 'dnia 
I 4 lutego 1984 r. zakończyła po ciężkiej 

chonobie swoje pracowite i pełne poświęcenia 
dla rodzimy życie moja droga ukochana mama 
nasza najlepsza babunia, jedyna siostra, szwa, 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
18 lutego 1984 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., zakoń­
czył swoje pracowite żyeie, przeżywszy lat 78

ś. T p.
EDMUND ROMAN

najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 9.45.

Poznań, ul. Tomickiego 19 m 12. 5W1-U3

JANINA ANTONIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek W lutego br. 

o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z dziećmi i rodzina

Dom żałoby Jackowskiego 40 m 8

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Osiedle Przyjaźni 18 m 127. 3387’1 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 lutego 1984 roku odszedł od nas na zawsze 
po ciężkiej chorobie mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
/ JAN KOZIELSKI

lat 73

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 
W.10 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona \
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 567-U3

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 12 lutego 1984 roku zrnarł nagle w wie- 
ku 48 lat

mgr inż. ANDRZEJ SAWICKI 
kierownik Działu Technicznego, były z-ca dy­
rektora administracyjnego d/s technicznych 
Akademii Rolniczej w Poznaniu. Odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi.

Odszedł od nas wieloletni, utalentowany 
i ofiarny pracownik.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia i żalu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego 1984 r. 
o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

R ektor
Akademii Rolniczej w Poznaniu

576-K1

Dnia 13 lutego 1994 roku zrnarł nagle mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek przeżyw­
szy lat 76

Ś. + p.
JAN KAŁUŻNY

| 9 Praca
Gospodyni samodzielna, 
dobrze gotująca, samot­
na starsza — do dwóch 
panów potrzebna od za­
raz. Warunki bardzo do 

j bre. Oferty 171944, Biu- 
; ro Ogłoszeń. Warszawa 
I Poznańska 38, /467-K2

£ Kupno
Psa bardzo ostrego, 0- 
bronnego kupię. Umulto- 
wo. ul Zielona 23. 33561g
siedzenie marki Romer 
lub inne do samochodu 
dla dziecka kupię Norwi­
da 17 m 1'10 po 19. 32781g
Kupię ogródek działko­
wy najchętniej bez alta 
ny lub nadającą się do 
rozbiórki. Oferty 33346g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.
Przyczepę campingową 
kupię, Umultowo, ul- Zie­
lona 23. 3»562g

O Sprzedaż
Zamienię ciągnik C-328 
na C-36O-40W. Różnica w 
cenie do uzgodnienia.
Ryszard Dziamski Nie- 
wierz 64-550 Duszniki.

33822g
Sprzedam zamrażarkę 600 
1 i chłodnicę, Wiślana 33. 

32379g

Okazyjnie sprzedam ka­
felki RFN. Mosina, 
Świerkowa 8 . 34406g

Sprzedam 60 m» boazerl 
świerkowej obrobionej, 
dywan 2X3. głowice kom­
pletną do Moskwicza 412, 
Os. Czecha 73 m 85.

WIBg

S Samochody
Sprzedam nadwozie Nysy 
Po wypadku, Wiślana 33.

32876g

0 Lokale
Garaż (Wilda) chętnie 
spółdzielczy kupię. Ofer­
ty 33054g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

9 Nieruchomości 
Sprzedam działkę budo­
wlaną 650 m2 Kicin. O- 
ferty z ceną 34958g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.
Oddam w dzierżawę '700 
m* ziemi — Łazarz. Ofer­
ty 33730g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.________ _____

• Zguby
Zgubiono srebrny łańcu­
szek medalionikiem Mat­
ka Boska — pamiątka. 
Zwrot wynagrodzę, tel. 
33-37-46. 34291g

^Nieubłagana śmierć wyrwała nagle z na­
szego glona w dniu 1® lutego 1984 roku w 
wieku 48 lat

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1984 roku zrnarł nagle mój drogi 
mąż nasz ojciec, teść, dziadek przeżywszy 
lat 64

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. 0 
godz, 14.15 na cmentarzu na Miłostowie,'

O czyni zawiadamia
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 13.15

ul. Tokarska 19 m 6. 592-U3

mgr inż. ANDRZEJA SAWICKIEGO
cenionego kolegę, współpracownika, który 
przez. 22 lata bez reszty sumiennie i ofiarnie 
kierował bardzo ważnym odcinkiem remontów,
konserwacji technicznego
obiektów Akademii. Rolniczej.

Złotym Krzyżem Zasługi,

zabezpieczenia 
Odznaczony

Odszedł od nas na zawsze pracownik, któ-
ry wspólnie z 
pracy. Swoją 
zaskarbił sobie 
i umysłach.

nami dzielił trudy codziennej 
pracowitością i szlachetnością
pamięć naszych sercach

Ś. + p.
STEFAN KRAWCZYK

Pogrzeb odbędzie ‘ się w piątek 17 bm. o 
godz. 12.45 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku _pozostają

żona, dzieci i wnukowie
Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań, ul. Laskowa 8 m Ul. 562-U3

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze- 
reg© współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lutego 1984 r. 
o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

Współpracownicy i Dyrekcja

575-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1984 roku zmarła w wieku 72

najukochańsza mama, teściowa . i babcia,
lat 
śp.

ZOFIA GAŃKO

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 lutego 198'4 roku zrnarł po krótkiej cho­

robie mój ukochany mąż, najdroższy i naj­
troskliwszy ukochany ojciec, pełen poświęce­
nia dla rodziny

Ś. + p.
ZENON ANDRZEJ CYPEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 
1'5.40 na cmentarzu junikowskim.

Zona z córką i synem
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Jarochowskiego 10. 600-U3

Dnia 12 lutego 1984 roku zrnarł nagle prze­
żywszy lat 82 mój niezapomniany mąż, ojciec 
teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
LEON OGRODOWCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o 
godz. 13 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
W o j ciec how skiego.

O czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Os. Przyjaźni 17 m 32 . 898-U3

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
najdroższej żony, mamy, babci śp.

GENOWEFY JANOWICZ
zostanie odprawiona msza św. w kościele Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej w Naramowicach 
w dniu 18 lutego 1984 r. o godz. 18.

O czym zawiadamiają życzliwych pamięci

mąż z rodziną
X 32®9®g

4- W dniu 14 lutego 1984 zrnarł nagle, prze- 
* żywszy lat 78 nasz najukochańszy, mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr JÓZEF BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. 

o godz. 14 w Kobylnie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
34419g

Dnia 14 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu, na­
sza droga ciocia, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy 84 lata

Ś. + p.
MARIANNA KOLANCZYK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
piątek 17 bm, o godz. 11.39 w kościele w Krzy­
winiu, po czym pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym.

W smutku pogrążona 

siostrzenica z rodziną,
Poznań, Gwardii Ludowej 5, 34458g

Pogirzeb odbędzie się w piątek 17 bm. 
godz. 11.15 na cmentarzu na Miłostowie.

9

Córka z mężem i dziećmi

Poznań, ul. Półwiejska 42 m 5, 
dawniej Zbrudzewo. S64-U3

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
że dnia 9 lutego roku zmarła nagle w 
wieku 71 lat nasza najdroższa żona, matka, 
.teściowa, babcia i prababcia

Ś. + p.
IRENA WITTIG

z domu Derda

, Z bólem serca zawiadamiamy, że dnia 14 
| lutego 1984 roku zakończyła swój pracowi­

ty żywot opatrzona Sakramentami św. w wie­
ku 86 lat nasza najdroższa mania, teściowa, 
babunia, prababcia i praprababcia, śp.

WERONIKA OCZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o 

godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w Mo- 
rasku po mszy św. w kościele w Suchym 
Lesie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Suchy Las, Poznań. 595-713

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1984 roku zrnarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój mąż, nasz ukochany ojciec 
i teść, zakończywszy swój pracowity żywot 
po krótkiej chorobie w wieku. 75 lat

ś. T p 
PIOTR ŁUCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o 
godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
żona x rodziną

556-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. e 
godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

Prosimy o nieskładanie
Poznań, Os, Piastowskie

mąż z rodziną 
kondolenc ji
60 m 36

dawniej ul. Knapowskiego 10. S382«g

Dnia 18 lutego 1984 roku zmarła po długich' 
cierpieniach, namaszczona Olejami św. moja 
ukochana żona, nasza droga mama, babunia 
1 teściowa

Ś. + p.
dionizja jaskuła

łat 61

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu winiarskim w Pozna­
niu.

O czym z głębokim smutku zawiadamia
RODZINA

Poznań, Tomaszewskiego 6. 3410«g

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu zawiada­
miamy," że dnia 13 lutego 1984 roku odeszła 
od nas po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami sw.. po pełnym do­
broci i pracowitości życiu, najdroższa mama, 
teściowa 1 ukochana babunia, przeżywszy lat 
81

Ś. + p.
JADWIGA NOWICKA

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
piątek 17 bm. o godz. 8.30 w koAńel'e św. Woj­
ciecha, po czym odprowadzenie drogich nam 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku o godz. 
9.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona x
córka z mężem i synami

Autobus odbędzie sprzed kościoła św. Woj­
ciecha, po mszy św. o godz. 9.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Młyńska 5 a. 599-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 
lutego 1984 r. zrnarł’ po ciężkiej chorobie w 
wieku 61 lat mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier, ku­
zyn i wujek

FRANCISZEK KOWANDY
pułkownik LWP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 
13 na cmentarzu w Chodzieży.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, uł. Świerczewskiego 45 D m 19.
34247'g

+ Dnia 11 lutego 1984 r. zginął tragicznie w 
48 roku życia mój mąż nasz ojciec, teść 

i dziadek, śp.

BRONISŁAW URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz.

12 na cmentarzu parafialnym w Lusowie.

"W smutku pogrążona
RODZINA

Swadzim, ul. Poznańska 42. 34Wg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 lutego 1984 r. odszedł od nas po długiej 

i ciężkiej chorobie kończąc swe pracowite, 
pełne dobroci i poświęcenia życie, nasz uko­
chany tatuś, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 72, 
śp.

LEON DACHTERA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek TS lutego 

br. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w 
Mosinie.

W smutku pogrążona
córka z mężem i dziećmi

34274g

Dnia 14 lutego 1984 r; po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończył swe pracowite życie, 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, 
kochany ojciec, teść, dziadziuś, szwagier i wu­
jek

Ś. + p.
ALOJZY KROLICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 lute­
go 1984 r. o godz. 16 na cmentarzu parafial­
nym w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Puszczykowo, pi. 22 Lipca 13.

J. Dnia 15 lutego 1984 r. zrnarł opatrzony Sa- 
• kramentami św.,, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 85, 
śp.

ANTONI ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 lutego br. 

o godz. 13 na cmentarzu w Chludowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

34427g

tDnia 1’4 lutego 1984 r. zmarła, nasza uko­
chana matka, babcia i prababcia, przeżyw­

szy 83 lata, śp.

JÓZEFA JAKUBOWSKA 
z domu Kominowska <«

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek 17 lutego br. o godz. 13.30 w kościele w 
Czerwonaku, po czym pogrzeb na cmentarzu 
w Kleinie o godz. 14.30.

RODZINA
Czerwonak, ul. Gdyńska 80 . 34Wg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 
lutego 1984 r. po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
85 odszedł od nas na zawsze' nasz ukochany 
mąż, ojciec, tćść, dziadek, pradziadek, brat 
i szwagier, śp.

, EDWARD HAŃCZEWSKI
powstaniec wielkopolski

uczestnik walk o Cytadelę Poznańską, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 bm. o godz. 

15.05 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
poniedziałek 20 bm. o godz. 18.30 w kościele 
parafialnym Bożego Ciała w /Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną
Poznań, ul. Kwiatowa 14 m 1. 6MJ-U3

i. Dnia 13 lutego 1984 r. zmarła namaszczona 
T Olejami św., przeżywszy lat 77 nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

G ENO W EFA LASKOWSK A
z domu Jóżwlak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lutego 1984 
roku o godz. 12 na cmentarzu p>zy kościele 
św Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, plac Niezłomnych 3/3, 34232g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1984 roku zrnarł nagle w wieku 71 
lat mój ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś, 
kochany dziadziuś i wspaniały teść.

Człowiek szlachetny o wyjątkowej dobroci 
serca. Przeszedł przez życie nie uczyniw­
szy nikomu krzywdy

Ś. + p.
MARIAN ADAMSKI

były ułan 15 pułku ułanów poznańskich oraz 
były więzień Fortu VII.

M®za żałobna odbędzie się w kościele para­
fialnym w Uzarzewie w piątek 17 bm. o godz. 
11. '

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 
19.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

| Janko^o. 598-473

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 grudnia 1983 r. zmarła nasza najdroższa 
mama, babcia i prababcia

Ś. + p.
MARIA KONKOL 

z domu Szymańska 
primo voto Szwedek

Pogrzeb odbył się dnia 29 grudnia 1983 r. 
we Wrocławiu na cmentarzu Grałńszyn.

RODZINA
9W-KB

Serdeczne podziękowanie za udział 
w pogrzebie, śp.

ANNY KUSTER 
za złożone wieńce i kwiaty 

„Bóg zapłać” składa
RODZINA

»4ó90g
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Leszczyńskie

Kto byt na urlopie 
kartek nie zarejestruje?

Reglamentacja obrzydła już 
wszystkim i co rusz zdarzają 
się „wpadki". Oto jedna z 
mieszkanek Leszna w miniony 
wtorek — po powrocie z urlo­
pu — usiłowała zarejestrować 
kartki w sklepie mięsnym przy 
ulicy Westerplatte. Skończyło 
się na zamiarze, bo sprzedaw­
czynie poinformowały, iż minqł 
już termin rejestracji i teraz moż 
na tego dokonać tylko w skle­
pie przy ulicy Sułkowskiego, kto 
ry wyznaczono do obsługi „spdż 
niałskich". Tymczasem tam sprze 
dawczyni oświadczyła, że reje­
stracji nie dokona i niczego nie 
sprzeda, ponieważ kierownik 
sklepu jest właśnie na naradzie, 
gdzie ponoć ustala się placów­
ki wytypowane do obsługi osób, 
które w terminie nie zarejestro­
wały kartek.

Dziwne to praktyki, by dopie­
ro teraz tę sprawę załatwiać. O 
łyrn, że będą ferie zimowe i wie 
lu ludzi wyjedzie poza miejsce 
stałego zamieszkania, wiedziano 
przecież od dawna. Co więc ro­
bił do tej pory Wydział Handlu 
i Usług Urzędu Miejskiego oraz 
zarząd PSS? Dlaczego klientów 
zmusza się do bezowocnego ga 
niania po mieście, od sklepu do 
sklepu? (ar)

Taaakie urodziny
Były gratulacje, życzenia i 

toasty, były kwiaty i upo­
minki, było wręczanie patery 
z herbem Grodziska i dyplo­
mu nadającego honorowe 
członkostwo towarzystwa mi- 
łokników tego miasta. Wszy­
stko jednego dnia i w jed­
nym mieszkaniu. Jego loka­
torka — Konstancja Borow- 
czak obchodziła bowiem przed­
wczoraj już setne urodziny!

Z tej okazji odwiedzili ją 
przedstawiciele władz gro­
dziskich z I sekretarzem Ko­
mitetu Miejsko - Gminnęgo 
PZPR — Lubomirem Kubia­
kiem oraz naczelnikiem — 
Władysławem Chwaliszem. 
Figla delegacja Kombi­
natu PGR Ptaszkoioo, w któ­
rym. pracował mąż jubilatki, 
zjawili, się przedstawiciele or­
ganizacji społecznych i — o- 
czywiście — prawie wszyscy 
członkowie rodziny. A ma 'ją 
pani Konstancja liczną, bo 
wychowała dziewięcioro dzie­
ci oraz doczekała 22 wnucząt, 

prawnucząt i 8 praprawnu- 
cząt. Do łez wzruszyły jubi­
latkę różne przejawu sympa­
tii i serdeczności. (bap)

„Express - Lotek”
S. 5, 8. 19. 33

„Mały-Lotek”
I LOSOWANIE

T, 12, 17, 31. 34

II LOSOWANIE 
2. 13, 22. 27, 31

Kaliskie

Mimo nadwątlonych sił 
zbowidowcy się nie oszczędzają

<Ar gani za c j a kom ba t anc k a 
Kaliskiego liczy ponad 

12 500 członków zwyczajnych 
i 2 300 podopiecznych, zrze­
szonych w 64 kołach. W o- 
kresie ostatnich kilku lat po­
wołano względnie reaktywo­
wano 11 kół gminnych. Mi­
niona kadencja dowiodła kon 
solidacji szeregów zbowidow- 
skich.

Ważnym ogniwem codzien­
nej działalności jest troska o 
warunki socjalno-bytowe śro 
dowiska kombatanckiego i 
pomoc w rozwiązywaniu róż­
nych problemów. W okresie 
sześciu ostatnich lat woje­
wódzki zespół społecznej po­
mocy prawnej udzielił kom- 
batantom 1574 porad, a zes­
pół do spraw interwencji roz 
patrzył prawie 700 skarg i 
wniosków zbowidowców. Roz 
wiązano wiele trudnych 
spraw mieszkaniowych kom­
batantów, którzy dysponują 
dwoma pięknymi domami 
„złotej jesieni” — w Kaliszu 
i Ostrowie.

W zroś t kos źtó w u tr zy mania 
sprawił, że większość rent i 
emerytur pozostaje obecnie 
na poziomie minimum. Dole­
gliwości te łagodzone są 
przez zasiłki pieniężne z fun 
duszu kombatantów i więź­
niów' ołjozów koncentracyj­
nych. W ubiegłym roku o- 
Lrzymalo je prawie 1400 osób

Dwa jubileusze autora
legend kaliskich

Eligiuszko Kor-Walczak — li­
terat, który niemal całą swoją 
twórczość poświęcił Kaliszowi 
— obchodzi w bieżącym roku 
dwa jubileusze — 70-lecia uro­
dzin i 50-!ecia twórczości. Autor 
„Baśni i legend kaliskich", któ­
rych wznowienia właśnie się o- 
czekuje, debiutował w 1934 ro­
ku na łamach „Gazety Kali­
skiej" drobnymi utworami publi 
cysłycznymi i literackimi. Od te 
go czasu napisał kilkanaście o- 
powiadań, tomik wierszy po­
święcony Kaliszowi i Ziemi Ka­
liskiej „Pejzaż ze starym mia­
stem", przygotował ostatnio no 
wy tom legend zachowanych w 
przekazach mieszkańców regio­
nu. „Opowieści czterech jeź- 
dżców’\ powinny ukazać się w 
przyszłym roku nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego. Pisarz, 
z zawodu drukarz, pracuje obec 
nie nad powieścią „Miasteczko 
róży wiatrów", poświęconą ro­
dzinnym, podkaliskim stronom 
autora.

Z okazji dwóch jubileuszy — 
E. Kor-Walczak uhonorowany zo 
stał (przyznaną przez Towarzy­
stwo Miłośników Kalisza) do­
roczną nagrodą tego miasta o- 
raz tytułem „Honorowy obywa­
tel miasta Kalisza" (nadanym u- 
chwałą Miejskiej Rady Narodo­
wej). (msj) 

w przeciętnej kwocie ponad 
3 600 złotych. O zdrowie 
zbowidowców troszczą się na 
tomiast kombatanckie porad­
nie lekarskie w Kaliszu. Ple­
szewie. Krotoszynie, Ostro­
wie i Ostrzeszowie: korzysta­
ją również, ze skierowań na 
wczasy lecznicze i do sana­
toriów.

Działalność id eowo-u ycho- 
wawcza, to kolejny ważny 
nurt obecności zbowidowców 
w życiu Kaliskiego. Koła te­
renowe angażują się w róż­
norodne imprezy spo4ecz.no- 
propagandowe, wnosząc wy­
mierny wkład w edukację 
pa tr ioty czno-oby watelską s po 
łeczeństwa, zwłaszcza młode­
go pokolenia. Setki spotkań, 
prelekcji, odczytów organizo­
wanych w szkołach, druży­
nach harcerskich, kołach or­
ganizacji młodzieżowych, w 
miastach i wsiach — przy­
czyniły się dp lepszego po­
znania historii walki o wy­
zwolenie narodowe i społe­
czne. Lekcją patriotycznego 
wychowania są spotkania 
kombatantów z młodzieżą w 
szkolnych izbach pamięci na- 
rodowej; jest 'ich w Kalis- 
,kiem 65, a wszystkie urzą­
dzone zostały przy wydatnej 
pomocy i współpracy z tere­
nowymi kołami ZBoWiD. 
Ponadto 10 izb pamięci u- 
tworzono w zakładach pracy

Poznańskie

Nowe osiedle Wrześni 
architekturą odmienne od innych

Starania Wrzesińskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej o przy­
stąpienie do uzbrajania tere­
nu pod dawno zaprojektowa­
ne osiedle przy ul. Gnieźnień­
skiej przyniosły wreszcie sku­
tek. Wykonawcą robót ziem­
nych jest Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu.

Zmarnowanego czasja nie 
da się jednak odrobić. Prze­
widywano, że pierwsze domy 
na nowym osiedlu gotowe bę­
dą w bieżącym roku. Tymcza­
sem w bieżącym zacznie się 
je dopiero wznosić (wysił­
kiem Kombinatu Budowlane­
go Poznań - Północ). I to pod 
warunkiem, że odpowiednio 
zaawansowane będzie uzbro­
jenie. A jest to uzależnione 
przede wszystkim od przeka­
zania przez Urząd Wojewódz­
ki w Poznaniu odpowiednich 
środków. Właśnie ich brak 
spowodował kilkuletnie opóź­
nienie w zagospodarowaniu 
około 48-hektarowego obsza­
ru Ma na nim powstać 3000 
mieszkań dla 10 000 osób.

Będzie to największe osie­
dle spółdzielcze i — jak prze­

i jednostkach wojskowych 
Wzorcowa placówka, która 
prowadzi szeroką działalność 
i d eo wo- w' y c ho w a wc zą, zn a j - 
duje się przy Miejsko-Gmin­
nym Kole ŻBoWiD w Jaro­
cinie.

Kaliscy weterani mają zna­
czący udział w dokumento­
waniu i gromadzeniu wspom­
nień, relacji i pamiątek zwią 
zanych z walką o wolność 
ojczyzny i sprawiedliwość 
społeczną. Wiele prac uka­
zało się drukiem — m. in 
„Udział społeczeństwa Ziemi 
Kaliskiej w Powstaniu Wiel­
kopolskim 1918 — 1919”
„Zbrodnie „hitlerowskie na 
Ziemi Kaliskiej . w latach 
1939 — 45” czy „Udział spo­
łeczeństwa Ziemi Kaliskiej w 
wojnie obronnej 1939 roku” 
Z kolei współpraca z Woje­
wódzkim Obywatelskim Ko­
mitetem Ochrony Pomników 
Walki, i Męczeństwa zaowo­
cowała wieloma, bo 304 za­
ewidencjonowanymi miejsca­
mi pamięci narodowej. Są to 
pomniki, głazy, tablice pa­
miątkowe. obeliski, kwatery 
i groby zbiorowe żołnierzy 
Września i wojsk wyzwoleń­
czych oraz ofiar hitleryzmu

Wyznaczając zadania na ko 
lejne lata pracy kaliscy 
kombatanci postanowili jesz­
cze aktywniej zaznaczyć swo 
ją obecność w życiu społecz­
no-politycznym regionu, 
kszta łtować pa tr iotyczno -oby- 
watelskie postawy młodego 
pokolenia i służyć swoim do­
świadczeniem w pokonywa­
niu i rozwiązywaniu trud­
nych probl em ó w ws półczes - 
ności.

MAREK JĘDRZEJAK 

widuje dokumentacja opraco­
wana w poznańskim „Inwest- 
proiekcie” — odmienne w 
kształcie \od poprzednich. Sta­
ną zróżnicowane domy od 3 
do 5 kondygnacji; w niektó­
re wkomponowano sklepy i 
placówki usługowe. Mniej za­
tem będzie wolnostojących 
pawilonów, które architekto­
nicznie ładne przecież nie są 
Nadto powstaną m. in. dwie 
szkoły i tyle samo przedszko­
li oraz żłobek. Zarówno też 
rozwiązania urbanistyczne, 
jak i architektoniczne odbie­
gają od szablonowych osie­
dli spółdzielczych, a nawią­
zują do tradycji wielkopol­
skich miasteczek. Wprawdzie 
i na przyszłym osiedlu domy 
montowane będą z wielkich 
płyt, jednak część postawi 
się metodą prawie tradycyj­
ną, złagodzi to monotonię ar­
chitektoniczną.

Po zbudowaniu osiedla przy 
ul. Gnieźnieńskiej większość 
z około 26 000 mieszkańców 
Wrześni zajmować będzie 
spółdzielcze lokale. Bo już te­
raz korzysta x nich ponad 
10 000. (an)

Uciecha zwłaszcza dla pań

W Lesznie przy ul. Grunwaldzkiej powstaje centrum usługowe. 
Budowlani zapowiadają, że w marcu obiekt udostępniony będzie 
mieszkańcom okolicznych osiedli. Znajdzie się tam m. ia. punkt

„Praktycznej Pani".
Fot. „Głos” — R. Królak

Konińskie

Styczeń w gospodarce 
trochę dobry, trochę zły
Wojewódzki Urząd Statysty­

czny przedstawił wyniki gospo 
darcze Konińskiego w styczniu. 
Dane dotyczące przeJnyslu po­
równywane są z analogicznym 
okresem roku ubiegłego. Za­
notowano k ilk up rocen t o wy 
wzrost produkcji sprzedanej, a 
także niektórych ważniejszych 
wyrobów przemysłowych — 
węgla brunatnego, energii elek 
trycznej, aluminium hutnicze­
go, dzianin tkaninopodobnych, 
jedwabnych i jedwabnopodo- 
bnych. masła i mleka w prosz­
ku, Zatrudnienie było wyższe 
o 639 osób i wynikało głąwnie 
ze wzrostu liczby pracowników 
w Zespole Elektrowni „Pątnów 
-Adamów-Konin”, Zakładach 
Wyrobów Sanitarnych w Kole 
i Kopalni Węgla Brunatnego 
>,Konin”.

Pilskie

Wzmożony wysiłek budowlanych 
potwierdza się w wynikach

Ubiegłoroczne wyniki pro­
dukcyjne załóg budowlanych 
Pilskiego są pod wieloma wzglę 
darni znacznie lepsze niż śre­
dnia krajowa. Budowlana pro­
dukcja podstawowy była bo­
wiem o 6 procent wyższa niż 
ta średnia, a o 4 procent wyż­
sza wydajność pracy. Mniej 
też było problemów z zatru­
dnieniem.

W Pile oddano do użytku 
2492 mieszkania, czyli o 84 wię 
cej niż w roku poprzednim, 
który dla przedsiębiorstw bu­
dowlanych był najlepszym spo­
śród ostatnich czterech lat. Ro­
czne zadania wykonane zostały 
z 5_ procentową nadwyżką.

Spółdzielczość przekazała do

W rolnictwie skup żywca 
rzeźnego 'wyniósł 2815 ton. i był 
niższy od grudnia ubiegłego 
roku o 15 procent. Z siedmiu 
do trzydziestu sześciu ton 
wzrósł natomiast skup drobiu, 
o ponad połowę więcej ode­
brano jaj; rolnicy dostarczyli 
także o 11 procent więcej mle­
ka. Z wstępnych wyników spi­
su pogłowia zwierząt wynika, 
że na koniec IV kwartału 1983 
w porównaniu z takim samym 
okresem sprzed dwóch lat za­
notowano w’ gospodarstwach 
indywidualnych i uspołecznio­
nych spadek stanu pogłowia 
bydła o ponad 2 procent, a 
trzody — o 17.

P r o d u kc j a b udo wdano -mon - 
tażowa i wydajność pracy w 
porównaniu z grudniem ubie­
głego roku spadły o ponad 22 
procent. Obecnie trwają prace 
na ponad 130 placach budów; 
poza granicami kraju roboty 
wykonuje Przedsiębiorstwo Bu 
dowy Elektrowni i Przemysłu 
„Energoblok”. (les) 

użytku 1163 mieszkania, a ca­
ły sektor budownictwa uspo­
łecznionego oddał 1796. War­
tość produkcji określa kwota 
4.7 mld zł, co oznacza wzrost 
w stosunku do roku poprze­
dniego o 104 procent. Wyni­
ki te osiągnięto przy niepeł­
nym zatrudnieniu, ale o 10 
procent zwiększonej wydajno­
ści pracy.

Jednej tylko z pilskich załóg 
nie udało się wykonać zaszło- 
rocznych zadań. Jest nią Przed 
siębiorstwo Budownictwa Rol­
niczego w Wałczu. Wydajność 
pracy spadła tam o 20 procent, 
ale za to wypłaty z funduszu 
wynagrodzeń zwiększyły się o 
14. (jot)

LUTY 
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Słońce: 7.09-17.05

FOZNAN

TEATRY

WIELKI — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański: „Noc- 
turna”, „Sekunda”, „Panna i 
śmierć”, „Yesterday”

POLSKI — g. 19 Mistrz Olof”; 
SCENA W MALARNI — g. 20.30 
„Wariat i zakonnica”

NOWY — g 19 „Panopticum 
a 1p madame Tussaud, Wielkie 
umieranie, czyli ezarna śmierć. 
Fari-s 1680”.

1 KirMA

CHODZIE?. Noteć: „Magiczne 
ognie” (poi.), „Zemsta różowej 
pantery” (ang.)

GOSTYŃ: „Ucieczka z Nowego 
Jorku” (amer.), „ABBA” (szwedz.)

GÓRA SI.:,.Sprawa Kramerów” 
(amer.)

JAROCIN: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.)

KALISZ Oaza: „Kochanica Ftan
•twa” Umtó, „Wesele” (poi,); Sy­

rena: „Saint Jack” (amer.). „Le­
genda o najwaleczniejszym” (radź.)

KĘPNO: „Tajemnicze spotkanie” 
(rum.), „Ostrze na ostrze” (poi.)

KŁODAWA: „Wampir z Fera- 
tu” (czech.) z

KONIN Centrum: „Superpo- 
twóT” (jap.), „Kocjianica Fran­
cuza” (ang.); Górnik: „Kochaj al­
bo rzuć” (poi.), „Tom Horn” 
(amer.)

KOŚCIAN: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.), Córka króla wszeehmorz” 
(czech.)

KROTOSZYN: „Kwarantanna”
(radź.), „Krzyżacy” (poi.)

LESZNO Panorama: „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Feppera” (amer.), „Bhies Brot­
hers” (amer.)

NOWY TOMYŚL: Wielka majów 
ka” (poi )

OBORNIKI: „Goście z galakty­
ki Arkana” (jug.), „Z tohą bawi 
mnie świat” (czech.)

OBRZYCKO: „Czas Apokalipsy” 
(amer.), „Partyzancka eskadra” 
(jug.)

PIŁA Sokół: „Mężczyzna w pe­
ruce” (NRD)

PLESZEW: „Pierwszy dzień wol 
ności” (dla szkół). „Tess” (fr.), 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi.)

PNIEWY: „I... jak Ikar” (fr.). 
„Maria i Mirabela” (rum.)

RAWICZ: „Do góry nogami” 
(poi.), „Wejście smoka” (Hong- 
kong-amer.), „Czas Apokalipsy” 
(amer.)

SŁUPCA: „On, ona, oni” (poi.)

SZAMOTUŁY: „Wejście smoka” 
(Hongkong-amer.)

SR.EM Sionko: „Kaskader z 
przypadku” (amer.), „Dziewczyna 
i koń” (NRD), „Wielki sen” (ang.)

ŚRODA: „Wizja lokalna IDtil” 
(poi.), Saint Jack” (amer ). „Żan­
darm w Nowym Jorku” (fr.)

TRZCIANKA- „Boby Deerfield” 
amer), „Superpotwór” (jap.)

WRONKI: „Violette i Francois” 
(fr.)

WRZEŚNIA: „Tajemnica zaniku 
w Karpatach” (czech.)

WSCHOWA: „Lawina” (amer.)

C RADIO |
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Z PROGRAMU 1: 8.20 — Melo­
die na dzień dobry; 9 — Cztery 
pory roku; 13.20 — Swoje piosen­
ki śpiewa E Adamiak; 1-6.05 — 
Radiowy Klub Zwolenników Re­
formy; 17 20 — Popołudniowa
Kronika Olimpijska; 20.10 — Kon 
cert życzeń; 21.05 — Młode lata 
S. Rachmaninowa; 23.25 — W kar 
nawałowym nastroju

Wiadomości: 6.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, «, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me- 
lomanap 14.10 — Muzyka z ekra­
nu; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 19.30 — Wieczór w 
filharmonii; 21.15 — Klasycy jaz­
zowego fortepianu; 22,10 — Słu­
chajmy razem.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.05, 
0 50.

Z PROGRAMU III: 8 — Zapra­
szamy ci-o Trójki; 11 — Baśnie, 
sagi i legendy; 13.10 — Powtórka 
z rozrywki; 15.05 — Rockowe ar­
chiwum; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
21 — Fermata^— magazyn muzycz­
ny; 23 — Zapraszamy do Trójki.

Z PROGRAMU IV; 8.10 — Uczel 
nia seniorów; 11.30 — Kolekcje pły 
towe; 14.30 — Dookoła rock and 
roiła; 16.05 — Radiowa encyklo­
pedia operetki: 20.40 — Wieczór 
muzyki i myśli; 23 — M. Gardner 
Pseudonauka i pseudouczeni; 23.10 
— Muzykoterapia

AUDYCJE Z POZNANIA: 13.05 
Czas dobrych gospodarzy; 17.05 — 
Chwila muzyki; 17.10 — Radioex- 
press: 17.20 - Temat dnia; 17.30 
— Mini recital G. Va.nelli; 17.45 
— Komu i co dają zamówienia 
rządowe?; 18 — Zaproszenie do 
tańca — walc.

PROGRAM I

6.00 — TTR. Chemia (sem. 
2);

6.30 — TTR. Matematyka 
(sem. 2);

8.10 — Język paliki fikł. VII); 
Dzieje dramatu „Zemsta”;

9.00 — Praca — technika (ikl. 
I) malujemy;

9.30 — Film dla drugiej zmia 
ny „Bergerac” ode. 4 
„Oklaski dla Charliego”;

11.55 — Nauka o człowieku 
(kł.VIII) — Przemiana ma 
ter ii;

12.50 — Muzyka kl. I
13.30 — TTR. Uprawa roślin 

(sem. 4);
14.00 — TTR. — Fizvka (sem. 

4);
16.00 — Paragraf ,,X”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16. 40 — Dla młodych widzów: 

O mnie, o tobie, o nas;
17.30 — Studio olimpijskie;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Światowid:
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Bergerac” ode. 4 

„Oklaski dla Charliego”;
21-15 — Studio olimpijskie;
22.00 — DT — Komentarze;

„Głos Wielkopolski’* — redaktorzy w województwach: 
KALISZ tM. Koiłmtenowsko 4 teł. 762—50;
KONIN pi. FZPW 5 t®S 266—67;
LESZNO u| Słowiońsko 38 lei 20—60—68;
PiŁA uŁ Okrzei 7o, fal 226—30.

22.25 — Pegaz;
23.10 — Studio olimpijskie;
23.45 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

8.30 — Studio olimpijskie:
17.00 — Wiadomości, Telefon 

..dwójki”;
17.10 — Spróbuj sam;
17.30 — Karol Marks — życie 

i działalność;
18.00 — Krajobrazy kultury;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — Klub Antoniego Pi€- 

chniczka (3);
19.30 — Dziennik:
20.00 — ENpress reporterów* 

— Gorąca Inia;
20.20 — Studio olimpijskie;
21.15 — Wydarzenia, Telefon 

„dwójki”;
21.30 — Obrona Sokratesa — 

Państwo;
22.00 — „Andrzej Rublow” cz.

2 filmu fab. prod. radź.


